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Sam orząd a Kresy.
i.

L w ów , 26. kwietnia.
Otrzymujemy następujące uwa­

gi od jednego ze znawców sto­
sunków kresowych stosownie do 
zaproszenia Redakcji „Oaz. l.w. , 
pomieszczonego w Nr. PS z d. cl. 
marca br. w przedmiocie wypo­
wiedzenia się o projektach no­
wych ustaw samorządowych.

° g ó l n e  u w a g i  n a d  p r o j e k ­
t a m i  RZĄDOWYMI.

. Projekty now ych  ustaw  sam o­
są d o w y ch , w nieJoue przez Rząd 

Bejmu, sa przedmiotem żyw ych  
r°zważau uietyłko sfer rządowych, 
-'"-hniowych i zainteresowanych  
^(pośrodli/o  czynników samorzą­
dowych, ale także i szerokich kół 
hPoJeczeiistwa. Jest to zupełnie 
z'r*>zyimiate, gdyż przez wprowadzc- 

nowych ustaw ma nastąpić uni- 
Laaciia organizacji samorządu tery- 
l°rjabcgo na całym  obszarze Rze- 
^"Pospolitej, a w ięc w e wszy.it- 
kieh jej dzielnicach, wykazujących, 
jak wiadomo, znaczne różnice kul- 
tUralnc, gospodarcze i narodowoś­
ciowe. Tembardztiej z;aś z-roraimia- 
•e Jest zainteresowanie tą sprawą 
na (Kredach wschodnich zc w zgię- 
^lI na ich specyficzną strukturę i 
stosunek do Państwa.

Ogólne w zg lęd y  adniinistracyi- 
T!°-Politycznc i linia państw ow ej 
b°lity%j gospodarczej przemawiają 

tein. ażeby dla Kresów r.te 
k o r z y ć  specfalnych ustaw sam o­
są d o w y ch . P rzy utrzymaniu je- 

nak zasady unifikacji ustaw  nie- 
^edneni jest zwrócenie szczegól­
n i  uwagi na to, ażeby samorządy 
kr,©Sowe nie sta ły ti-.e ■czynnikiem 

tikowym lub utrudnfającym 
U dania administracji, państw ow ej 

^ K r e s a c h  tak z punktu widzenia  
Państwowego, śaikoteż z punktu w i­

a n ia  należycie zrozumiałych in- 
eresów  samej ludności,

Boz.spcrnem i koniecznem jest 
adajńe samorządowi krepowemu 

^ zb ęd n y ch  podstaw dla prawidło- 
n e %° rozwoju gospodarki komunal- 
p“’- U staw y winne jednak zapewnić 

aństwu prawo kontroli nad dzia- 
a Kością zw iązków  komunalnych i 

możność wprowadzenia w  
, ad ich reprezentacji żyw io łó w  
rN̂ a:lif;,kowanych, zastępujących sfe- 

®iteresóvv poszczególnych grup 
R ę c z n y c h  i gospodarczych, przy 

^ U oczesn em  zabezpieczeniu bę- 
7 enm na kresach w  znacznej 

Iłszości żyw iołow i polskiemu 
ce ? ° ści w spółpracy  w  gospodzr- 

komunaluej.
Cj . e interesu, pańs tw ow e, a spe- 
Uie *'■ kresowe, zapoznają  w idu t  z -
rZat»c* Politycy, którzy, poddając 
hie ° V'°  l)r°iek(a ostrej krytyce  

i5{ę Wychodzą w rzeczywistości ze 
^  teoretycznych  rozw ażań i ż’c

Bank Gospodarstwa Krajowego.

W arszaw a, 26. kwietnia.
(X) W  Wielki C zw artek  P re z y ­

dent Rzpltej podpisał rozporządze­
nie, dotyczące sp raw y  fuzji Pol. 
Banku Krajowego, Zakładu Kredy­
tow ego dla Miast Małop., oraz tych 
instytucji, które mają na celu służe­
nie ę-otnocą samorządowi. Rozpo­
rządzenie wprowadza w życie Bank 
Gospodarstwa Krajowego i powoju­
je komitet organizacyjny Banku Go­
spodarstwa K rajow ego Pod przewo- 
dtgetwem p. Klarnera. Mają doń 
również wejść  dyrek to r  gen. Zda­
nowski, P. Drzewiecki. <p. Ratajski, 
orasz były  Marsz, k ra jow y  N iezati-  
towski i p. Steczkowski. Bank Go­
spodarstw a Krajowego ma być o- 
par ty  na fldxiutac.li, przyczem  udział 
P a ń s tw a  wynosić ma 60%, a sa­
morządu 4U%. Ma być 15 członków 
Rady nadzorczej: 9 w yznaczonych  
przez Rząd, a 6 przez samorządy. 
Do w yznaczenia  cz łonków  maja 
p raw o  te  sam orządy, k tórych u- 
dziaf będzie się rów na ł 1/9 części 
udziału P ań s tw a .  P rezes  Banku, o- 
raz członkow ie nic mogą być  par­
lamentarzystami.

(Telefonem od naszego korespondenta.il

7  innej s trony dowiadujemy się
w tej sprawie, że komisja finanso­
wa R ady  Miejskiej we Lwowie na 
posiedzeniu dnia 23, kwietnia b. r„ 
na wniosek, uchw alony przez Ma­
gistrat i Prezydium Miasta, oraz 
komisja finansowa Rady Miejskiej w  
Krakowie na posiedzeniu dnia 22. 
kwietnia b. r., na wniosek Magi­
s tra tu  i Prezydium  Miasta, uchwali­
ły  podw yższyć udział w kap tale 
zakładowym  Zakładu Kredytowego  
Miast Małopolskich do w ysokości 
potrzebnej pa wykupienie z rąk 
Rządu udziału rządowego w kupny- 
le zakładowym. Zakładu Kredytowo 
Miast Małopolskich. W obec tego 
Zakład Kredytowy Miast Małopol­
skich będzie istniał dalej jako sa­
modzielna instytucja, a ten udziai, 
który  gminy wpłacą, będzie uiżyty 
na spłatę udziału r/.ądow ego i 
przejdzie jako część wkładki rządo­
wej do kapitału zak ładow ego B ar  
ku G ospodarstw a Krajowego, tak. 
że Zakład K redy tow y  Miast Mało­
polskich będzie i nadal mógł służyć 
podobnie jak dotąd in tenzyw na i 
skuteczną pomocą Miastom Mało­
polskim.

Frank walor. 25 kwietnia 1800000  
Frank walor. 16 kwietnia 1800000 
Frank kolsj. od ! kwiet. 1800003 
Frank poert. od 1 kwiet. 1800000  
rrank tytoń, od 1 kwiat. 1800D00

wr przeciw nym  razie należałoby 
sp raw y  to z zakresu samorządu al­
bo zupełnie wyeliminować, albo u- 
znać je jako czyste funkcje samo­
rządowe.

terytorialne i ich
> rj
f U/i

zrozumiałego szerokiego liberali­
zmu, chcąc organizacją samorządu, 
jako czynnika administracji społe­
cznej, ująć w ram y ustaw  z punktu 
idealnego światopoglądu.

Z tych usiłowań w y p ły w a  na 
w ierzch w yraźna  odrarca do wszcl-, 
kiego nadzo ru  nad działalnością s a ­
morządu, jakoteż wysuniecie tezy 
żę samorząd powinien być zupełnie 
n iezaw isły  od administracji pań­
s t w o w e j ,  jako w ybitnego czynnika 
biurokratycznego. P rzyzna jem y , że 
nasza młoda administracja, a  w 
szczególności starostowie, jako jei 
przedstawiciele na miejscach, nie 
zaw sze  stoją na wysokości swego 
zadania w  stosunku do in teresów  i 
zadań samorządu. Stąd by łoby  rno 
że w skazanern , ażeby w yższym  or­
ganom sam orządow ym , W ydziałom  
P ow . i Sejmikom przewodniczył nie 
Starosta , jako organ kontroli pań­
stwowej, a le 'p rz e w o d n ic z ą c y ,  w y ­
chodzący z wyboru. Nie należy je­
dnak zapominać, że sam orządy  k re ­
sow e  są  także młode, n iewyrobio­
ne i lże ich dotychczasow a gospo­
darka  nosi cechy wybujałego biu­
rokratyzmu, chaólyczności, hojności 
w  szafowaniu groszem publicznym 
na cele nieprodukcyjne, dowolności, 
a naw et sw aw oli postępowania.

Dlatego nadzór nad działalno­
ścią zw iązków  kom. jt-sl koniecz­
ny. Z chwilą, gdy stosunki się 
zmienią, a sam orząd  kresow y ti- 
gruiituje się i skrzepnie. ;przyjdzie 
dopiero stosow ny  czas na zreaiizc■-

w an ie  w ysuw anego  obecnie posbt- 
latu, że sam orząd  winien być od 
administracji całkiem niezależny. 
Dzisiaj ten postulat jest  p rzedw cze­
sny. Należałoby jednak ten nadzór 
w zakresie sp raw  sam orządow ych 
przelać na instancje sam orządow e 
wyższego stopnia, uposażając je w  
odpowiednią egzekutywę.

Nadzór zaś tiad czynnoścGmi 
zlcconcmi samorządu powinien po­
zostać w  ręku w ładz państwowych.

-a m or zady
m a: Rady gminne i wiejskie tu­

cz W ydzia ły  powiatowo i Sejmi­
ki są w praw dzie  organami przed­
stawicielstwa ludności, aic w o.ńa- 
a c z u c iu  swem 'założeniu, załatwia- 
iac jako ciała zbiorowe sp raw y  do­
bra publicznego i gospodarki samo­
rządowej w naj zersze ir  tego -Iowu 
zraeze.ru .  są rów nocześnie  insty­
tucją . yołęcy.ną o eliaiakurrze go­
spodarczym. Czynnik polityczny 
powinien być z nich wyelim inowa­
n y  i dlatego najeżałoby rozważyć, 
czy nie b y łoby  możliwem i w ska­
za łe m  Wiprowaidzić do sam orządów  
r e p r ez c : tt a! 11 >. V\v interes ów s po! c e z- 

I nycli i gospodarczyoii tudzież o<ćb 
j posiadający cli odpowiednio cenz-.i- 
i sn'. P rz y  iitrzymaiV.il howtern pro- 
! jek tow anego  system u w yborczego  
j nie można pozbyć ; ,'c obaw y, że 

sam orządy  staną się wkrótce wi­
downią walk politycznych i naro- 
dow (iściow ych, a rzeczywiste  inte­
resu ludności zostv.ua zepclmięte na 
drugi p'an. Takie próby opanow a­
nia samorządów' przez czynniki nie 
idące po państw ow ości iiolskicj 
a często stojące na żołdzie wrogich 
P ańs tw u  sąsiadów, dalą się już dzi­
siaj odczuwać na Kresach z wielką 
szkodą dla prawidłowe, i celowej 
gospodarki komunalnej.

Czesi m z r z e k l i  się ruscfiPzni!!.
Czesi ustawicznie s ię  skarżą na „krakowski prowincjonalizm*'.— 
.Narodni  Listy“ ogromnie  s ię  irytują. —  Polacy  mają nietzvsie  

sumienie?  —  „PorczuTi:enie“ poiskie  z Czechami.

(Korespondencja własna „Gazety Lw “1

Praga, 23. kwietnia.
(B) Donieśliśmy niedawno, że 

Czesi ustawicznie aię skarżą  na pra­
sę k rakow sku  za jej „krakowski 
l>rowinej<vtvaIi/.m“ . Oto ittowy przy­
czynek do ciekawego s tanowiska 
czeskiego. ,J4ar<xIni !..isły“ (Nr. 107) 
znowu w yrzuca ją  ii>raśic k rak o w ­
skiej jej ton antyczeski. Pismo to 
gniew a aię mianowicie na „Nową 
Reformę", która  a propos pogłoski o 
przyje/d/.ie Beneszu do Polski, o- 
twar.de rniała napisać, b y  Benesz 
pozo.ttał w  Pradze i nie przyjeżdżał 
do Polski, gdyż w Pob»:e obecnie 
nie ma czego szukać. NtniwGcej zaś

oburza Czechów' artykuł krakow' 
skiego „Czasu", k tó iy  poleca Cze­
chom, aby' zaprzestali ślepej, ru o- 
filskiej pohtyFki, o ile chcą zawrzeć 
umowę handlową z Polską,

Na to. zżrMtowane ogromnie 
,,N.airodni Listy" odpowiadają ener­
gicznie:

..Artykuł „C zasu" krakowskiego 
świadczy o hieczystem sumieniu 
Polaków. W  każdym  razie musiały 
dobitnie oświadczvć redakeji tego 
p is m a  p c ls łJ ć t to  ż e  ■-> de P o to e r  
chcą poczekać lub radzą, aby pocze­
kać z umowa polsko-czeską do tego 
czawi, -dn]xVki naród cze^ko-słowac-
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ki nic zrzeknie się swego rusofili- 
zniu. to się zawarcia  takiej i im o w ; 
nic doozciba".

..Narodni Listy*4 pmw-icrdznją 
tylko nasze daw ne  przekonanie, żc 
m y  ki się okropnie ci polscy czecho. 
rilc, którzy jeszcze ciągle m arzą  o 
•jakiemś ..zbliżeniu" lub „porfizuinie- 
nni / Czecliami.

Czecliom są Rosjanie, mawet
zbol.-iztwtzowana Rosja, znacznie 
b :tżsi, niż niepodległa Rolska.

Podróż m iim t r fe  balgijsM tii 
do L a n d p ii.

(Telegram  „Cmzety L w ow skiej*!
Londyn. 25. kwietnia.

Brukselski korespondent ,T h n e -  
t s a “ donosi, żc belgijski prezes mini- 
Is trów  i belgijski minister sp raw  za­
granicznych przybędą w  piąteK 
przyszłego tygodnia do ubndynu, 
gdzie będą gośćmi Mac Donalda. 
W yjazd Theunrsa i H ym ansa  do 
P a ry ż a  w y znaczony  został na nie­
dzielę wieczór, w poniedziałek zaś 
przed południem ministrowie belgij­
scy  odbędą konferencję z Poinca- 
rem, a następnie wieczorem tego sa­
mego dnia powrócą do Brukseli.

Ze spraw ruskich.
„Hasz  Piapor" cieszy  się bardzo ze s tanowiska Ukrainy ra
dańskisj. — U craińcy nie należą do mniejszości  narodowych.—  

harda postawa organu rewoiucjonisfów {rodowych.

Kości y z i s i s  ja k i  naw oź.
(T eiegran .G azety  Lwowskiej14.)

Ateny, 25. kwietnia.
Dzienniki domuizą, że parow iec  

holenderski, zdążający ze Sm} rny 
na w ody  greckie, wiózł ładunek 
1000 worków' kości ludzkich, który 
dek larow any był jako nawóz. Inny 
okręt z podobnym ładunkiem prze­
jechał w ody greckie. Dzienniki 
w zy w a ją  rząd- by stara! sic zapo­
biec wywozowi kości ofiar masakry  
małoazjatyckiej.

Lwów, 26. 'kwietnia.
O rgan  lewicy trudmvej „Nasz 

Praipor“ cieszy sic bardzo, żc  l i ­
bra ima radań.tka zaczyna  in tereso­
wać się losem Rusinów7 zamieszka­
łych \y Polsce, a sp ra w y  te podno­
szone by w ają  n aw e t  na naradach 
politycznych, zjazdach, zg rom adze­
niach i t. d. Interpelacje tak.e w nie­
sione b y ły  na zjeździe g ubern ia lnun  
w Kijowie, na wszcchukraiiiskim 
Zjeździe Rad i na 2-gim w <zcclt- 
związikowym Zjeździć Rad. Inrcnpe- 
lanci, p rzew ażn ie  włościanie, s ta ­
wiają pytania: JaikieinL staraniami 
zamierza rząd Związku radlińskiego 
•/musić Polskę burżuazyiną do w y ­
konywania ugody, zaw arte j  w R y ­
dze i do zabezpieczenia  chociażby 
minimalny oh pravA mniejszości n a ro ­
dowych w Polscc“. ' len  ton zapy ta ­
nia nie podoba się organow i nieza­
wisłych trudow ików ; uw aża  oni go 
z a  nieodpowiedni, ho um ow y r y ­
skiej.) nie uznaje. „C zyż Kijów, Char­

ków i inne centra życ a naszego 
(sic: Red.) nic w s ty d /ą  s:% dziś po 
odzyskaniu sił swoich, poWoły wać 
sic na akt w ym uszony n a  nich w 
chwili osłabienia. Czyż niewiadome 
im nasze rzeczywiste dążenia, ze 
myślą zaspokoić nas minimalnemi 
prawami mniejszości, zastrzeżone* 
mi ugodą ryską? Czyż godzi sic im 
n azy w ać  nas m nicjszoścam i n a ro ­
dowemu Polski, gdy my stale b y ’iś- 
my więksKościauti, sialc bronimy 
praw7 naszych  do tej większości i 
nigdy nie chcem y mieć żndnyeii 
aspiracji w  kierunku zdobycia 
•praw7 mniejszości narodow ych  w  
Po lsce44.

Hardo więc stawia się organ re ­
wolucjonistów trudów1 coli, lecz jest 
to  młodziutkie jeszcze pisemko, 
b rak mu doświadczenia polityczne­
go, to też  można mu dużo p rzeba­
czyć bez szkody .dla na .zy ch  inte­
re só w  państw ow ych. Niech się w y ­
buja !

P o w ró t mii). Zatnayshicgp
(Telcfuncm od naszego korespond.)* 

W arszaw a, 20. kwietnia.
(X) Min. spraw1 zagr. Zamoystó 

powrócił w7 dniu dziskkszytn po fe* 
rjach świątecznych i objął urzędo­
wanie-

  o I

DymlsUi p. Tennciii
1 clciynciu nó naszego ko respondJ. - 

W arszaw a, Jii. kwietnia.
(X) Dzisiejszy ..Przegląd Wie­

czorny* podaje, jakoby :p. 1 ‘innefl* 
baum, d y rek to r  departam entu  han­
dlów ego w  min. przem. i haildl'u 
miał się podać w  dniu dzisiejszym 
do dymisji. Pow odem  ustąpienia IP- 
i 'cunenb;rum a mają być nieporozn- 
mienia w  uprawie polityki handlu 
zagranicznego.

f M  sssa:
(Telefam ..Oazoty Lwowskie}44)., 

Nowy Jork, 25. kwietnia.
Na zebrUiniu lekarzy stanu now o­

jorskiego zawiadomił członek labo­
ratorium miejskiego Klinger, że 
w ypróbow ał na Łfzeszło 500 dzie­
ciach serum .przeciw szkarlatynie, 
sporządzone przez chicagowskiego 
lekarza dra G eorge‘a P iek ‘a i że na 
tej podstawie lec/enie szkarlatyny 
woźna uważać za zapewnione.

Kranika telegraficzna.
— Poseł do sejmu gdańskiego Husen, 

należący ćo niemieckiej gdańskiej par­
tii ludowej, z ło ż y  swój m aad a i do 
si 'm u . Jak  już donosiliśmy, Husen był 
obyiwateJem R zesz:1 niemieckiej.

— W  ketach  ąm er. politycznych u- 
trzym uje się pogłoska. że zjazd  partii 
republikaiiśkiej w ysunie kandydatu rę  
gen. Davic-su na p rezyden ta  S tanów  
Zj-jóijoczonych w ray,»: gdyby7 okazało 
się, że kandydatu ra Coolidge nic d ą s ie  
pi zeprowadzić

— Rumuński prem ier B ratianu  za­
niecha! »v,ej podróży do K onstan tyno­
pola. S toi to  w zw iązku ze zbliżeniem 
się francusko - rmmuiskioin i z naprę­
żeniem stosunków  pom iędzy F rancją  a 
T nreją.

— W ysoka Rada faszystow ska posta 
now lta nie tw o rzy ć  odd,zielnej grupy 
parlam entarnej w przyszłym  parlam en­
cie, k tó ry  będzie podzielony na zw ykle 
ugrupow ania w iększości i mniejszości.

—. W rokow aniach pom iędzy U lstc- 
i tm  ;i Irlandią w7 spraw ie północnej gra 
nicy państw a irlandzkiego, porozum ie­
nia nie os ągnięto.

— W edług wiaComości z O rszaw y. 
Ihm ai w.vstaoił z brzegów . O lbrzym ie 
obszary  zostały  zalane w yda Ruch ko­
lejowy- m iędzy T em eszw arem  ą  B uka­

resztem  zagrożony. W iększa część w y 
spy A dakale zwiana.

— Z cipsy na akcje w ęgierskiego B an­
ku naroiU w cgo rozpoczną się praw dę* 
podobnie 28 kw ietn ia i skończą się 7 
maja.

— Król w łoski o tw o rzy ł w ystaw ę 
sztuki w W enecji. p rzy es im  zvl ,edził 
iaw llo n  CHidzozieiiiSki.

— R ew olucyjna R ada w oienoa po- 
stajjyw,Sa w rb. nie u rządzać d 1 m a­
ja ita ra Jy  w ojskow ej. C ałkow itą  ini­
c ja tyw ę obchodu 1 maja objęła partja  
komumistyczna, k tó ra  u rządza  na C zer- 
\vonyni P lacu  w ielką m anifestację p rzy  
groble Lenina.

— K rólew ska p a ta  rum uńska złoży  i 
dnia 9 m aja hr. w izy tę  L idze N arodów  { 
i m iędzyn.irodow cinii M uru pracy.

— Komuniści niem. przygotowfciią na 
dzień 1 maja w ódką m anifestację w 
Berlinie. Z pow odu zbliżającego się te r  
minii w yborhw  rzad  postanow ił jednak 
zakazać tego ćuia w szelkich m anife­
stacji pod golem niebem. W iększość 
Zwiąż H ó ,w za \vodo\vyvh akcep tow ała  
już to zarządzenie.

— W ■wielu m iejscow ościach Jugosła ­
wii spad ły  olbrzym ie śniegi. Również 
\ |  Bośni śniegi w yrządziły  w ielkie 
szkody.

E ;łia  rzan o w  p. Gral awskiego  
w e  L w o w ie .

(Telefonem od naszego korespondenta)- 
W arszaw a, 26. kwietnia* 

(1). Min. Spraw  W ewn. rozpatru­
je reknrs. wniesiony jeszcze w r* 
1920 w  sprawie odrzucenia przez b. 
w oiew odl Grabowskiego próśb ' 
zatwierdzenia fundacji im. Mcrrnaua 
we Lwowie.

W edług brzmienia rckursu, 
kób Herman, pragnąc  powołać do 
życia dwie fundacje, oświadczył S°‘t 
towość przeznaczenia na ten ceł 
czterech domów. Jedna z tych fuU' 
dacii miała się nazyw ać  bursą rZc'  
mieśhiićzą im. Tadeusza  RutowskiC' 
go. druga zaś im. Tobiasza Aszkcna-4 
zego.

P. G rabow ski w  swej odino"*1® 
kierował sic p rzes ta rza łym  paten­
tem austriackim. k tóry  iiakłada obo­
wiązek zapewnienia funduszu %0' 
tówkowego dla fundacji celem i8* 
utrzym yw ania . Zignorował zaś Pj 
Grabowski ten n ;e pozbawiony w a »  
szczegół, iż gmina miasta LwowU, 
jak również Zbór izr. wc Lwów*1 
gotowe hy7ły wziąć na siebie obo­
wiązek u trzym yw ania  obu fundach* 

Nadeszie informacje z W a r s z a ^  
stwierdzają, iż dziwne to zarządze­
nie p. Grabowskiego odbiło się e'  
cliern njotylko w7 pałacu na NowM1*1 
Swiecic. gdzie reknrs jest rozpako­
w any. ale także i w  kolach par’3' 
m en tarny  clv

JERZY BANDROWSKI. 22)

TO TY?
SZ K A R Ł A T N E  R O M A N Ł T T O .

fCiąg dalszy.’
S tanąw szy  na Wafacłi Hetmań­

skich, Oksza zaw ahał się.
Łechcący tak nule jego uszy stu­

kot śpiczaśtych. d robnych obcasi­
ków7 dziecięcych przeszedł w piano, 
pian-iss-imo i wreszcie  umilkł. Roje 
dzieci zapadły  się w ziemię. Sze­
rokie, szary , m okre ibulwary, je­
siennym smętkiem' zaciągnięte, były  
puste, bezludne.

O kszy  zrobiło, się znów ogrom ­
nie smutno na duszy. B y ł zmęczony 
fizycznie i duchowo. Zatem — na­
legałoby iść do siebie, na cichą, ,rół- 
ży \vą  Ormiańską i położyć się 
spbć. Ale jakże kłaść  się spać w7 ta­
kim smutku?

Głośno, powoli, miarowo, dźw ię­
cznie zaczęły  bić lwowskie zegary. 
Łagodnie szeroklemi bulwarami 
p ły nę ły  melodyjne, miekkie, ale 

■ pow ażne  falc dźwięków.

— Stare  rupiecie! — mów7ił so­
bie Oksza, rozumiejąc sraromodnie- 
sentym entalny. pa tetyczny, nie- 
wHPÓłczesny charak ter  tej muzyki- 
—- S ta re  rupiecie! Ale... ale., to nie 
nowom odne budziki... To nap raw dę  
przez m istrzów budow ane  zegary, 
które otwarcie, głośno, szczerze 
m ów ią  —• jak jesr. Czas mija, ko­
rzystajcie z życia!

Już  nie miał żadnej pretensji do 
Leny. Lojalnie, szczerze, darow ał 
jej w szystkie  k rzy w d y  i przykrości, 
jakie jej w yrządził.  Był jej wdzię­
czny  za znużenie, które usposobiło 
go tak lirycznie i miękko, pobłaża- 
jąco dla życia.

W b re w  woli skręcił na p raw o  i 
poszedł szeroką ulicą Legionów. 
Kłaniając się w* duchu, popa trzy ł  na 
smukłą koinmne Mickiewicza. Zdała 
obrzucił wzrokiem przyc-Teżką tro­
chę, ale szlachetną,, barokow ą fasa­
dę kościoła B e rna rdynów . Uśmie­
chnął się n a  widok iiic-zgrabny-Ą 
.ćiężkicli dorożkarzy, rozmawiają­
cych głośno pod hotelem Zorza d'a- 
iektcni. w którym  uaioli.vdnie.iszc 
w yzw iska  uchodziły za pieszczotli­
we słow a braterskiej miłości,

Nidbo zaczyna ło  sie trochę w y ­
jaśniać. Tu i owdzie przez ołowia­
ne chm ury przebijał blady, niedo- 
kfcwmy błękit, św iecący. lecz cho­
ry, jak stary , spłowiały jedwab.

O ksza szedł ipowoli ulicą Aka­
demicką. W  tym  szpalerze domów, 
nudnych j bez w yrazu , k tórych  je­
dyną  ozdobą by ło  obram ow anie  o- 
kien w y s taw o w y ch  u dołu. w  te; 
chwiłi jednak o łowianem  bielmem 
rolet zasnutych, zrobiło mu się 
znów  smutno, szaro, beznadziejnie. 
Szedł, p a trząc  na dym y, bijące z 
kominów j powoli wsiąkając w  sza­
re, chmurne niebo.

— Kto zrozumie, k to  w ypow ie 
bezcelową, niezrozumiałą mękę na­
szej pracowitej, a tak  niedorzeczne; 
egzystencji?  — myślał, z a rażo n y  
szarzyzną  jesiennego dnia.

W  tej oliwili spostrzegł idące na­
przeciw7 niego dw a podlotki. Która 
z uleli 'była ładniejsza, nie w iedział. 
zauw aży ł jednak, że jedna z nich, z 
różow ą buzia, obram ow aną futer­
kiem kapturka, roześmiała się na- 
caż tak. iż na cała ulice b łysnę ły  je; 
żyw e, świecące usta. szkarła tne  
wargi i lśiuąco-białe zęby,

— Dajże ci Bóg zdrowie, dz iś"  
czyno! — w y k rzy k n ą ł  w7 diU*1 
O ksza, zachw ycony ta dzicwczC6® 
tw arzyczką. —  Dzięki tobie r0'/l'“ 
mieni i nic buntuje się już. Jak 
szynę rzucę ci pod nogi swe żsr^  
ty szturmujące, różane piękno -11' 
tra. A zresz tą  
tro obchodzi!

* T

co mnie jakieś ■> ,

VIII.
W  cichej, ciepłej cnkicrcticc 

biło mu się znacznie raźniej.
Siedział \y  głębi, gdzie W  

wpraw dzie  trochę duszno, ale za 
spokojnie i zaciszni!

ti

Od jego stolika widziało s»

p*tkna. ale zapłakana^ szara
w y s taw ow ą, za nia migające 
licy cienie przechodniów, przed 
na w ysok im  postumencie sunjk 
miękką sy lw etę  Flory czy inne ' y , 
kiejś nagiej bogini, ustawionej w 
soko nad stolikami. ^

- -  Zawsze, wszędzie — T-'- 
chankm matko, hczw stywilic h 
i pyszn iąca  się pięknem swej tl*  ̂
ści!

tr . d



„GAZETA LWOWSKA’’ z dwa 27. kwietnia 192*1. ii

„Polska armja przygotowują marsz na Bsrlin‘1
Plany wojskowa francusko-po isko-czeskie .  — ćirmja po'sk;  
zajmia 5  t i k .  —  2 0  korpusów arrnji czynnej i 2 6  armji

rezerwowej.

?T elegrz® „Jazcłj l^Pwsflriel1̂

Berlin, 25. kwietnia.
„D. Ztg.1’, organ nacjonalistów, 

publikuje dziś rewelacje o rzeko- 
mych planach wojskowych francu- 
sko - polsko - czesk.ch. skierowa­
nych przeciw Niemcom. Rewelacje  
te s tw ierdzają , że konwencje fran­
cusko - polsko -  czeskie zobowią­
zują podpisane na nich m ocarstw a 
do nieustannego pogotowia w o jen ­
nego na w ypadek  w o jn y  a g re sy w ­
nej jak aefenzyw nej z Niemcami. 
Plan mobilizacyjny, przygotowany 
przez oficerów francuskich, pozwa­
la na natychmiastowe w ystawienie  
na wschodnich i zachodnich g ra s i­
cach Niemiec dwóch armii, liczą­
cych po 2 miliony żołnierzy, któ­
rym towarzyszyć mają francuskie 
eskadry lotnicze. Pierw szem  zada­
niem obu armii ma być na tychm ia ­
stowe zniszczenie sil ob ronnych  
Niemiec, poczem m iałyby się z w ó -

cić 'przeciw Rosił. Armia polska ma 
za cel operacje na terenie Górnego 
Śląska 1 zajęcie całego jego teryto­
rium, oraz marsz z Poznańskiego 
na Berlin, a n n ja  czeska  zaś ma 
zw rócić  sie przeciw B aw arji ,  dążyć 
do połączenia  się z wojskami fran- 
cuskiemi. k tó re  p rzekroczą  granicę 
nad Menem. Siłę armji Polskiej i 
czeskiej oblicza „D. Ztg.“ na 20 kor­
pusów armji czynnej j 26 korpusów 
armji rezerwowej. Ogólny plan 
kampanii miał być op racow any  ped 
k ie row nic tw em  m arsza łka  Focha- 
Celem usprawiedliwienia p rzy g o to ­
wań w ojennych  — pisze ,.D. Ztg." 
— szerzone są w e w szystkich  kra­
jach fałszyw e wiadomości o rzeko- 
m cl: p rzygotow aniach  wojennych
Niemiec, w  szczególności o ćwicze­
niu armji niemieckiej przez k ron- 
princa i Hittlera,

osiEćzenie bosfsrenc]! polsko-czeskiej-
rreierrram „Oazety CwowsldefU

P- Wici dil8pten a:zcę- 
d n o ś d o w p .

l-elcfonem od naszego korespondenta.) 
W arszaw a, 26. kwietnia.

<X) Delegatem oszczędnościo­
wym przy Min. przemysłu i handlu 
Mianowany zoatał b. Min. Osiecki. 

----------- o-----------

Nicemiiiishr Dutkiewicz odjął 
urzęlowiB.

telefonem od naszego korespondenta). 
W arszaw a, j 6. kwietnia.

(X) Dzisiaj przedstawili się wicemi- 
nistn ,vj p. Dutkiewiczowi urzędnicy 
ninisieistwa. Nowemu wicemm. podle­

c e  będa główna komenda policji pań­
stwowej, departament personalny i in* 
-Oektorat województw i starostw.

n̂issienie G. U. ? . 1. W.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszaw a , 26. kwietnia.
0 0  Jak  się dowiaduję, z chwilą 

Wejścia w życie nowej u s t a n y  cel- 
r‘eJ zniesiony zostanie g łówny urząd 
Przywozu i w yw ozu. Zarządzenie to 
2Pstan;e pow itane  jak najlepiej przez 
Szerokie sfery obywatelskie, ze 
Względu na  nadużycia, jakie z sobą 
działalność urzędu przyw ozu i wy- 
f o z u  łączyła.

Kaiapyzacja mosiwan ppzed- 
wojen nych.

'Telefonem rd naszego korespondenta.) 
W a rsz a w a ,  26. kwietnia.

(X) W  dniu w czora jszym  P rezes  
kady Min. Grabski odbył konfe- 
iencję w  sprawie brzmienia tekstu  
^róf. Zolla o waloryzacji zobowią­
ż ą  p rzcdw ojennyc li . Konferencja 
^statecznych decyzji nie przynic- 
s^ -  Prentjer Grabski nic godzi się 
^  całkowały projekt iprof. Zolla.
■ r°f. Zoll ma p rzybyć  do Wairsza- 

celem uzupełnienia sw ego pro- 
Kktu.

Sprawa czasu pracy w fcipl- 
niacf] soli w IHaMsGe.
( r e!cfonem od naszego koresp.).

W a rsz a w a ,  26. kwietnia. 
(X) W  dniu wczorajszym  P rc -  

Rady Min. odbył konferencję z 
Lakonia potslatni .socjaiEtlyc/mysni 
Nv sprawie ograniczenia czasu ;pracy 
^  kopalniach soli w  Malopolsce.

konferencji ustalono, iż praca, 
która do tychczas t rw a ła  7 dni w 
‘hiesjącu zw iększoną zostanie do 
Z* dni w  miesiącu. Natomiast w 
^łopol-s-ce zaich. z 4 na 5 dni w  ty- 
.°diłiu. Uchwalono ponadto, że 
;ęz3d zwoła konferencję iprzedsta- 

cieli p rzem ysłow ców  w  sprawie 
^ s tan o w ie n ia  się nad o b ca icm  po- 
J ^ u i c n i  p rzem ysłowem , a  w 
^Zc2ególuości nad praktykami, sto- 
^ ^ 'a n e m i  p rzez  iprzedsiębiorców 

obniżaniu płac.
----------- o— -— *

(T H arty oszczędnościow e-
e(efonem od naszego korespond.). 

W arszaw a , 26. kwietnia. 
q Ot.) J a k  się dowiadujemy P .  K.

• O prow adzi w  najbliższym cza- 
Oę w życie tak  zw ane k a r iy  

^czędnościowe znane  u nas  z 
austriackich. Na kartach 

będzie można nalepiać znacz­
ka ^ ^ t o w e  i po zapełnieniu mcmi 
Só[*y In02na  je sk ładać  na poszczu­
ję nych pocztach do dyspozycji P. 
(,T /X  Ta fo rm a . oszczędnościowa 

i szerokim sferom społecreń- 
I *• Uwłaszcza mniej zamożnym 
. 1ndódzieży szkolnej ■ czynienie
U^zedności.t *■  ------- v ł---------

Kraków, 26. kwietnia.
O brady  konferencji głolsko- 

czecliO;..to\vackiai w  sprawie uło­
żenia projektów protoko-lów w 
związku z delimitacją grainicy spis­
kiej, rozpoczęły się dnia 25. bm. o 
godz. 15 w  gmachu w ojew ództw a, 
p rzy  udziale w szystk ich  p rzedsta ­
wicieli obu otron w liczbie 20 osób. 
O brady  zagai) prof. Goetel, prze- 

AYodniczą.cy polskiej delegacji, w i­
tając przybyły  Ij delegatów czecho­
słowackich. Przew odniczący  dele­
gacji czeskie.; inż. Roubik w yraził  
w  odpowiedzi podziękowanie za 
gościnne przyjęcie i podkreślił tlo-

(Telefoncm od naszego korespondenta.) 
W a r s z a w a ,  ż6 Kwietnia. 

Dziennik Rozkazów  min. sp . 
w o jsk . o i łasza o l ikw idacji  komisji 
rekw izycyjuej p r /y  min. spr. wojsk. 
z dniem 1 p aźdz ie rn ika  br. i (-krę­
go w y ch  Q. O K- 1 z dniem  1-go 
czerw ca br. tudzież przy D. O. K.
VI z dn iem  1 s em - ia br,

HiEmiEcha refarma ilaliitps 
spoczywa na kruchych pod­

stawach.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W a r s z a w a ,  26 k ieSiia.
(X) W  p ra s ie  berlińskiej toczy 

się dyskusja  na te r ra t  wartości 
marki ren tow e '.  P rezyden t  B a -.ku 
Rzeszy ośw iadczy ł w czora j  r a  je 
d nem  zgrom adzen iu ,  że wszędzie  
w artość  z ło ta  spad ła .  Nie może to 
jednak  zmienić zda :ia, że n endecka 
reform a w a lu to w a  s p o c z y w a  na 
d o ić  krin h Gi p o d s taw ach ,

Cs9*idge ha-dydutem na sta­
nowisko prezydenta.

(Telefonem od nus/ago korespondenta.) 
W arszaw a . 26. kwietnG. 

i \ )  Z  W u ś z y n g io u ii  J u n o s z a ,  ć 
minia rc-pr.bijkańska zamianuje H r #  
.zyuelitu C«ttrlidge'a kandydatem  na 
stauowiąko S B K A te to  Zją 1

brą w olę  strony czechosłowackiej
do ostatecznego -załatwienia spra- 
w y. P ó d a /u s  obrad, które  urwały 
do godz. 1-S, obie s trony  p rzedsta ­
wiły swoje pimkty widzenia i po­
stulaty  co do poszczególnych dzia­
łów  protokołów, ipoczeni odroazono 
obrady  do dnia nastęipnego, celem 
umożliwienta stronom bliższego 
ro spatrzenia ;pt>r.us*onych k w es ti i  i 
zajęcia, co do nich określonego s ta­
nowiska. Następnie z łożyła  rielogn- 
j 'a  czechosłowacka wiz> te W oje­
wodzie krakow skiem u Kowalikow- 
skiemu.

(Telelonem od naszego koieso.)
W arszaw a, 26. kwieć:-.ia.

(X.) „Monitor Polski" z 24. bm. 
zawiera postanowienie min. prze- ■ 
mysłu i handlu oraz skarbu  za­
twierdzające statut prowizyjny dla 
robotników- za trudnionych w  pań­
stw o w ych żupach w  Malonoisc”, 
oraz sp raw ę  zaopatrzen ia  dla ich 
w dów  i sierót.

--------------O—-----------■

PoMt więźniu poili. 
i Rosji.

(Telefonem oó naszego korespondenta)
Warszawa, 26. kwietnia.

(X) Na spotkanie w racających  
z Rosji do kraju w ydanych  Polsce 
więźniów wyjeżdża dziś o godz. 8.50 
v,beczo: cm specjalna delegacja, k tó ­
ra powita wracających. W  powfta 
uiii tern bierze udział główmy komi­
sarz policji Boizęcki.---------o-------- -

SrateJki w War­
szawie.

'.Telefonem ot! r-aszego korespondenta.)
W arszaw a, 26. kwietnia

(X) Dzisiai p rzyby ł do Ml arsza- 
v, y v,’bilfw oJć vs'<)lyńvki Śrokowski 

il.ii zJirż.cuia sprawozdań.a  r> w y ­
kryte; na Wołyniu bandzie szpie- 

Sow sko-zbrodniczei.
, —  g

H r e ^ t  atioieisHi dio Ł i f ^ ,
(Telefonem od naszego koresp.)

W a r 2 b  v. i v- „.a*
X) Z L n d / n u  donoszą, że 

tamtejsza „M o n b g P o s b z a  ■ isszcza 
szczegóły o pobycie  specja lnej in- 
żyn erskiej misji a ::g it lsk ie j  na Li* 
twie. k tóra  b a t a l a  tan. sp raw ę  u- 
dzieienia L itw ie m iijonow ć~o  k r -  
dytu ze s i ro i r  Angiji na i z e c z d  u 
uo.vo bud o w ać  s ę  mających linji 
k b e  ow ych. W elki? o p ad y  śnieżne 
u trudnia ły  p racę  kemi ji, jednak  
zdo łan o  zebrać  o d p o w ie d n ie  ma- 
terja-y.

--------- o---------

Postulaty £ ła ś :ic ie li  e ie ru d is- 
m aści.

(Telefonem od naszego korespondema.)
(X) Delegacja tow arzystw a 

właścacieli nieruchomości przedsta­
wiła w  dniu w czorajszym  Prem ie­
rowi swoje postulaty w  dziedzinie 
podatkowej, oraz p rośuę  o jak naj­
rychlejsze ogłoszenie z mocą obo- 
w iąz ifącą  uutawy o ochronie Loka­
torów.

---------o---------

Tic-ion nie u m aję  o t u r u j  hte 
I Frrchji c e r S ie in e j w  Po!sse.

(Tełs^sm ..Gaiety Lwowskieł").
W arszaw a , 26. kwietnia.

,C e : ' . :ow  ije WiedemOŁti* wy­
da w a n e  przez Syn d Cci i i e w ry  
rosyjski zag ran icą  ogB sza ją  ukaz 
a d re s o w a n y  do  W łodzimierza bi- 
ckupa biułostockiegCj rdm in is tra -  
ora djecezji g rodz ieńsk ie j  podno- 
v.ący go do godności a rcy b isk u p  e . 

B iskup W łodzim ierz  o d su n  ę y ; e : t  
d z a rz ą d u  s p ia w a m i  d jece /j i  i 

o n e b y w a  w  Klasztorze G e rm a ń ­
skim. Ukaz T ichona zam ieszczony 
w .C e rk o w ri je  W ie d .“ oznacza, że 
paT yjarc iia  m oskiew ski nie ciice 
-iz.iać obecnej hiera ichji  c e u i  w n .y  
.v Po sce.

— .—

Stiin z ir a w in  2srorasM3QO.
(Tcleioi cni od naszego kore?pi)iide-.it;i). 

W arszaw a, 26. kwiec.ia . 
(X) V, s ta ite  zdrow ia znanego po- 

w ieśctopłsarza S tefana Żerum skiego. 
baw iącego we W łoszech i w stąpiło 
szezęJ iw ie  znaczne pdcpsze-nłc. 7.c- 
li.insk. pracuje obecnie nad nowa po­
w ieścią. P o w ró t do W arszaw y  spod/te 
w ar.y z  początkiem  inaia.

przeciw  licilWfB.
(Tfcleioncm od naszczo korespondenta.) 

W arszaw a 26 Kwietnia. 
(X) W  rezu l tac ie  inferwencT 

oddz ia łu  ; w a lc /au la  lichwy u ch w a­
lono, iż kupc  , k tórzy sprzeda ją  
swoje towary ;:a ra ty  m ogą  d o b ­
jąć do  zwykł go zysku kupieckiego 
10% w stosunku  do swycli ralal- 
nych o d b io rc ó w  zo rg sn :z o u a n v c l : ,  
a l b  prc. w s tosunku do u< b io rc o ^  
nie zo rgan izow ani cii.

. I n II m

Zamiann s z p  ż e h z n p h  no 
s fa ls w ? .

Dełclo^pm od )i;i«zezo koresp.) 
W ars/.awa, 26. kwietnia. 

(X) W ładze  departam entu  drogo­
wego min. kolei żel. w y d a ły  zarzą­
dzenie. aby  w szystk ie  dyrekcje ko­
lejowe s ta ra ły  się u,sunąć szyny ż e ­
lazne. jako nie odpowiadające dzi­
siejszym wymogom technicznym. 
Podobno dostateczne zapasy szyi?
stalow>'ch min. kolei posiada. — ---------

REDAKCJA , OAZET* LWOW­
SKIEJ" CCFNfAC BLDZiE NA 
SWYCH KZPACTACH NOWE WY- 
OA\VNicTVt'A JEDYNIE TYUKO 
WÓWCZAS. ODY ONE NADSYŁANE 
EEDA WPROSI' POD ADdtESEM RE- 

, DAKCJI. NIE 2AS JEJ POSZCZE- 
I CZŁONKÓW. ' % .

Ll̂ ldacja Homisjl rekwizyjnei 
3. D. H. Lwów.

Statut dis Bópaii.ów w psustw. 
żupach w Małopolsce.
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t a r ć  ś ta s a  i łMerieha 
ciosem dia

(Telegram y „G azety  T-\vr.\v*ici“).
Barlin, 25. kw ie tn ia .

Partia  nacjonalistyczna organi­
zuje aa najbliższą niedziel*,' wielkie 
manifestacje publiczno ku uczczeniu 
pamięci Helfitricka.

Paryż , 25. kwietnia..
Dzienniki twierdza, że nagła 

śmierć p rzy w ó d có w  •na^iia li / . inu  
niemieckiego Stinncsa i HUiferieha
w czasie kampanii wyborczej do
Reichstagu jest ciężkim ciosem dla 
stronnictw' nacjonal; litycznych, k tó ­
rych szanse wyborcze znacznie się 
.pogorszyły. W  związku z tern spo- 
dyJewają się w  Nfltmczech zm iany 
oheonej sytuacji politycznej, jctórą 
znamionowato przechylanie się na 
prawo.

nnT1? mm
Lwów', 26. kwietnia.

(B) Prask ie  pismo ..Narodu: 0 -  
syohozeni” (Nr. 76) przynosi n o ta t­
kę Pod tytułem ..Polska książka
przeciw  S łow aczyźn ie”, gdzie zaj­
muje się książka prof. Dąbrowskie­
go p t. . .W ęgry Książkę tę n a z y ­
w a  ..podłością, jakiej nic byiby
mógł popełnić żaden „czochotsi? 
w ak‘' wobec Ró^ki.

..Narodui OsYobozcni" gniewają 
sic przedewsz.yslkicm pa to, iż. au­
tor fe.i książki pozwoli! sobie p rzed ­
stawić stosunki na Slowaczyźnic. 
nazyw ając  Słowację piętą aclmlc- 
sowa Czecho"łow«acii i zaznaczając, 
iż Śfowacia może Litw'o s tać  się 
punktem wyjścia dla likwidacji 
sztucznego państew ka czccho - slo- 
w aekiego.

Pismo ,.Na,rodni 6svoWozcni“ li­
la. żc owa likwidacja Czechosłowa­
cji nic nastąpi przed nowym rozbio­
rem Polski.

Trzeba zaznaczyć, iż takie po­
tworności ukazują się w  piśmie, 
które jest urzędow ym  organem le­
gionistów czeskich i stoi bardzo 
blisko kół M assaryka.

W ie  ToweFzpstiio Poiitecii-
III u,

Lw 'ó\v, 26. kwietnia.
m am y przed uobą -46 jpr.t vozdu- 

nic W ydziału Głównego Polskiego 
Towarzystwa Politechniczinego za 

rok 1923, jednego z najstarszych 
zrzeszeń technicznych na całym 
obszarze ziem poDkich. W  sp ra ­
wozdaniu tern w idzim y p iękny  do- 
ebek naukow y i kulturalny Tow. i 

wypływ' jego na kształtowanie i o r ­
ganizacje Państw a Polskiego. Sek­
cja organizacyjnn-zawrodowa P. T. 
P. praicuje n iezmordowanie około 
rozwoju administracji wtadz tecli- 
nicznych pańs tw o w y ch  irV.r. m orza - 
J.owych. Również .sprawa organi­
zacji Izb inżynierskich nie zesrJa 
jeszcze wr r. 1923 z porządku dzien­
nego obrad. —

W ydział g łówny przyczynił sic** 
do powstań ba Syndykatu  autoró.y i 
kompozytorów, umożliwiając w  ten 
sposób obronę zawodowy, w  prze- 
cTb/stawienm do Związku nakład­
ców.

Komitet cieplny. P. T. P . u rz ą ­
dził w roku sp raw ozdaw czym  drugi 
kurs inżynierski z zakresu gospo­
darki cieplnej, grom adząc  zw yż  100 
uczestników ze wszystkich stron 
Polski.

„Czasopismo 1 eehnicznc” juko 
organ  Ministerstwa robót pubi. i 
Polskiego T ow . P o r t .  rozchodzi sfa

Koiiisensja kolejowa polsko-rosyjska.
Normalny ruch kolejowy pomiędzy Polską a f^osią. — W s z y s f  
kie stacje w Polsce  i l^csji będą otwarte d h  ruchu towaro­
wego.  — Jako prawo tranzportowc obowiązywać będą posta­

nowienia konwencji  ter l  ńskiej.

(Telegram „Gazety Lwowskie!"?,

Warszawa, 26. kwietnia.
W  dniu 24. b. ni. podpisana zo­

sta ła  przez pełnomocników obu 
stron konw encja  kolejowa o bezpo­
średniej osobowej i tow arow ej ko­
munikacji między Rzpltą Po lską  a 
Związkiem S. S. S. R.

Na zasadzie tej konwencji podję­
ty zostanie normalny ruch kolejo­
wy tak osobowy, jak i towarowy 
miedzy Polską a Rosją przez nas tę ­
pujące punkty graniczne': Stołpce,
Zdolbunów, Podwołoezyska, Zaha- 
cie, Mikaszewice. Dla bezpośredniej 
komunikacji osobowej (sprzedaż 
bezpośrednich biletów oraz w y d a ­
wanie bezpośrednich kwitów baga­
żowych! o tw arte  będą na razie na­
stępujące stacje ze s trony Polski: 
Białystok, Gdańsk, Katowice, Kra­
ków, Łódź, Lwów, Poznań, Warsza-

mer.tów ratyfikacyjnych. Członko­
wie delegacji Sowieckiej 
V rszaw ę w piątek.

Konsul sowieciii w 5dońs!iu ?
fFelegram

Gdańsk, 25. kwietnia.
„Djjjiz. Ztg.“ dowiaduje się z rz e ­

komo dobrze lwiu.fonnowaiiego źró­
dła, iż 18. bm. przybył do War.tza- 
w y  w  kom pletnym  składzie konsu­
lat sowiecki, m ający rezydow ać  w 
Gdańsku. Konsulom generalnym  
mianowaito rzekomo dra Dogolubo- 
wa, a sekre tarzem  Saimoilowa. P e r ­
sonel układać się będzie z 6 osob. 
Sowiecld konsu: w  Gdan.d\ii ma
rozpocząć sw ą działalność dnia 15. 
maja, br. Znajdująca się w Gdańsku 
p ryw atna  delegacja handlowa ro-

,Gazety Lwowskie)".?

.syj:ko-.wiwiccka ma być  zdaniem 
dziennika ])rzejęita/ przez konsulat w 
charakterze oficjalnego przedstaw i­
cielstwa haJnd lowogo. Pmwżaoza 
w iadomość „Dauz. ZTr.“ jest o czy ­
wiście całkowicie fa łszywa, gdy z 
żaden obcy konsulat nie może y>ra- 
wmwać funkcji w' Gdańsku bez u- 
przetipiego uzyskania c.\eQu;itur 
P rezyden ta  Rzpltcj Polskiej. W ia ­
domość tę należy trak tow ać juko 
balon p róbny  i k ie row any  iprzez 
sowiety, a może i przez niektóre 
sfery  gdańskie.

całym  kraju, tw orząc o den

najpoważniej- zych łączników' z a ­
w odow ych i naukow ych  stanu in­
żynierskiego.

W  T ow arzy s tw ie  wygłoszono w 
r. 1923 — 31 odczytów , poruszając 
w nich wszelkie dziedziny techni­
czne i ekonomiczne kraju. Szereg 
wycieczek naukow ych stanowiło 
miłe urozmaicenie zebrań koleżeń­
skich. Dnia 9. kwietnia b. r. odbyło 
się W alne Zebranie Członków T o ­
w arzys tw a .  k tóre  po w ysluchaiiiu 
spraw ozdania , udzieliło ustępujące- 
niu W ydziałowi absolutorium i w y ­
raziło P rezeso w i S tanisławowi R y ­
bickiemu gorące podziękowanie za  
mozolną a ow ocną pracę i ży w ą  i- 
niejatywę. — Następnie w ybrano  
now y W ydział w  następującym
składzie: I^rczes: Stanisław' Rybi­
cki: wiceprezesi: Maksymilian Hii-
ber  i P ryderyk  Blum oraz 15 czloi 
ków  W ydziału.

wa i Wilno, ze strony sowieckiej: 
Charków', Kijów, Leningród (Peters­
burg), Mińsk, Moskwa, Odessa i Ty- 
tiis.

Dla bezpośredniego ruchu towa­
rowego otwarte bedą wszystkie 
stacje w' Polsce i w Rosji. P rzew óz  
tow arów  między stacjami obu
państw  odbywać s%  będzie bezpo­
średnimi listami przewozowymi.
Przesy łk i tow arow e  opłacane będci 
na zasadzie ta ryf  wewnętrznych. 
Jako prawo transportow e obow ią­
zyw ać będą postanowienia konwen­
cji berneńskiej. Konwencja kolejowa 
polsko-sowiecka zacznie obowiązy­
wać w 15 dni po wymianie doku-

opuściii

nieprawdziwe  wiadom ości  „Danz. Złg ‘, —  Próbny balon so*
wiecki.

Hswy ptch niebieski.
'Telefonem od. naszego koresp.)

Warszawa, 26. kwietnia.
(X) W  dniu wczora jszym  policja 

w a rsz a w sk a  a resz tow ała  nowego 
w arszaw skiego  ptaka niebieskiego, 
niejakiego T adeusza  Dańczaka, mio- 
dego człowieka, który 'usiłował 
p rzy  'Pomocy częściowo sfałszow a­
nego czeku podjąć z Banku Handlo­
wego 40 tys. doiarów. S p raw a  
przedstawia się następująco: W czo­
raj o  godz. 1 ftzeĄ  pofeKfeueni zgło­

sił się do tutejszego Banku Handlo­
wego młodzieniec i zaprezentow ał 
czek wielkiej kopalni węgla vP Za­
głębiu D ąbrow skietn  „Saturn" ,  w y- 
staw iony na 40 tys. dolarów, oraz  
list, v« k tórym  d yrek to r  kopalni 
l>rosi o zrealizowanie czeku do rąk  
oddaw cy, niejakiego Milińsk-cgo. 
P rz y  spraw'dzeniu podpisy okazały  
się prawdziwo;. Suma jednak byia 
tak  w y so k a ,  że  dyrekcja  Banku 
Handlowego zatelefonowała na- 
tyehmiąst do „Saturna ‘ z z a p y ta ­
niem, czy istotnie kopalnia domaga 
się w y p ła ty  40 tys. dolatów'. D y re ­
kcja kopalni oświadczyła, że nie 
w y s taw ia ła  podobnego czeku, wo- 
bco czego a resz tow ano  Milińskie- 
go. A resz tow any  z początku obu­
rzał się, ostatecznie jednak przy­
znał się do wszystkiego. Znaleziono 
przy nim również drugi czek l-o- 

,j ralni „S a tu rn a ”. P rz y p a r ty  do nut­
rii, przyznał -się, żc w  istocie nazy­
w a się 'Tadeusz Dańczak, p racow ał 
przed rokiem jako buchalter w  „Sa­
turnie” i w ted y  schow ał sobie 2 
b lankiety  czekowe, podpisane przez 
dyrek to ra  kopalni, o raz  kilka b lan­
kietów' listowych, lów nież  z podpi­
sami dyrek to rów . D ańczaka osadzo­
no w areszcie. R ew izja  w y d a la  nie­
zw y k łe  rezulta ty . Znaleziono rów­
nież u niego olbrzymie arch iw um  li­
stów' miłosnych, p isanych do na- 
czuej ilości kobiet w arszaw skich .

Z  T E A T R U  W IE L K IE G O

„Żona Hassam. Agi”, dramat w 3 
aktach Milana Ogrizowiea (przekłilh 
W. Pogonowskiej), r-degrany w dnR 

25. kwietnia 1924.

Lw ów , 26. kwietnia.
Dyrekcja  tea trów , zachęcona po* 

wodzeniem  dram atu  -.0 sk ibę '-, sic* 
gnęła ponownie do li teratury  jugo- 
słowiańskiej, w ystaw iając  z fae'  
zw ykłym  wprost u nas zbytkiem 1 
pieczołowitością dram at Ogri/.owó 
ca „Zona Hassana Agi“ . Czy był 
pomysł tr%fńy2 — m ożnaby si? 
sprzeczać ulugo i szeroko. Świadczy 
nu raczej o bezpianowości reperfa' 
ani, niż o planowem, konsekw'#ni 
uiem działaniu. Folklorystyczni® 
rzecz interesująca, temu nikt ni® 
zaprzeczy. P rzek ład  białym wic'" 
szem icpizy od niejednego tłuma­
czenia lirozti. s łyszanego już z na* 
szej sceny, w iersz ten jednak z e'P<r 
ki Korzcić-owskiego, naszpikowany 
zaimkami, nuży i meczy nieponńeSj 
nie. Co najważniejsze, dram at wT" 
maga skreśleń i to znacznych. P° 
ascio i»iwh|-sz.\«łii o B w e k  rcźysef* 
musi przcieclijć się liardzo bcZ" 
wv.ględnit. w akcie drugim dom a2** 
ją. się. amputacji sceny początków'3’ 
w' akcie trzecim zbyt pr/.ewlekł® 
jest pożegnanie z dziećmi. Za \vU'-‘-ej 
wogólc w’ dramacie tym gadulstwa 
i to Hub m wierszem za mato ^  
stosunku do lej gadaniny ;iiscii. P3 
tHlpowicdniem skrifacniu i tragedi* 
dwu rodów, nas tęp s tw o  różnH^ 
zw ycza jów  i przepisów obyczo.*®' 
w \c!i.  ww lepi znacznie p l a H y ^  
nici.

B o lia tc sk a  d ra m a tu , n. Leoflł*
Barwińsr.a. s tw o rz y ła  ly-n z n i f ' ^  
laiąc.\- wdziękiem, szczerością i Pr<T 
stotą. Ból jej by ł prawdziwy. |Tl1* 
łość dzieci istotna, nie fo tograf ia ­
mi odbitiką zam ierzeń atitort’. 
dzo s tarnm iym  w  ro.li-^ae.ziętey®' 
w  gniewie Hnssana Agi by] p. Ed­
w a rd  Gliński. Dobrze grali pp. ^ a* 
rja Dębicką. Irena. ła.ieosiów ua. MifJ 
M T andów na  i p. Ferdjztnd S i in r ’"'- 
ski inni artjzści nie psnl' rów -1'1

ui u s t r a c j a  m u z y c z n a
n u i e / . i m  i w . p r z c i deka0

ca i ości. a
W od iia
stroje, pfunysiową dekjtrae.ic Ó- ^  
Ikiika. w prow adza  I y o \ n n ^ j  
akcji p e w n e  urozmaicenie.

Diccz.ołnw ittość, iaku dyfelfcj^ ® 
focz\ ła ten  d r a  nut t  .iutaisłowiaf1 
pozwala m ieć  nadzieję, że i rodJw** , 
literatura zpaidzie u niej równe b°j
daj względy. P tvcknnam y Sie
te rn  n ie b a w e m . W  z.ak 
c z e k a m ;.' z  n izc isJrp tiw o ż tia  preflń 
r y  M ie c z y s ła w a  S o łty s a .

Micha? Rolle.

R E S T A U R A C J A

,S T A R Y  T E A T R U

w K r a k o .v i«
ul Jadeliobka I. 1. Zi\.  1402 orai 
FtLJA w  H o t e l u  f - ą n c u s k ł m

u lica  P-ja rsk a .
Wydaji! Gbi]dy :1  g s lz .  I i -S  pop-

Babifistyz phnm’m-nlo.?o dla ubrań towu rz?**-
BigcM PE^i HDHuEHT innzyHi 

salMoae]-

PR.ZYJMLMĘ RĘKOPISY DO P 
PISYWANIA NA MASZYNIE- 
SZENIA W ADMINISTRACJI ^
TY LWOWSKIEJ”. PODWALE L-

1. PIĘTRO OD GODZ. 9
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].„. - niemieckiego Lenbacha. Cza- 
^ subtelna tw arzyczka chw y- 
Hie7VV̂ za wyrazistem  six>irzcniem 

^'ykle pięknych oczu.

m iłosny z D ‘Annun- 
Hęi ^czynił ją boha-terlą znanej i 
w f !  w łoskiej zm ysłow ości po- 

ci P- t. „Ogień". Eleonora Du- 
d y ^ k ż a la  do tych nielicznych in- 
*W t aktorskich, które me

^Prają się w  manierze okrcślo- 
■  ęfadu scenicznego. Z równa, 

SH& kreo w a ła  role naturalisty-
• \ v Jak symboliczne i romantycz- 

zdumiey a jący  sposóbląc 'v. zdum iewający sposób umiała 
c . operowanie głosem z \va!o- 

, ,   ̂ niimicznemi i gestykulacja, 
,się posągowo lepiej, niż 

tjrCzĵ w i e k  inna z artystek drama-

^4,!ve^ ’cj p i s a ł o  się złotem i gło- 
1 W historii teatru.

U t a i c i e  

hS2CZUTKA“

K a ł y  f e l j e t o n .

B E i^ Y K  BALK.

Sonet o sonecie.
^ d r ą ż y ć  E veres t  w  jedno, winne

[grom ,
Osypać Saharę  w  inałyr kielich

[kwiatka, 
bkizkość pomieścić w  orzech do

[ostatka,
z'ać Oceany w  perłę w ydrążoną , —

Kto w ręcz  się zmierzy z ta myślą
[szalona? 

wiloe komu droga powodzeniem
[gładka,

spniusz —  rodzicem, a odw agą  —
[matka,

c2°la nie dotknie zw ycięstw a
[koroną.

kecz jest ktoś talki — ktoś  taki
[szczęśliwy, 

Co te cudownie, niepojęte dziwy 
knne ki ysztalić  rzeczy w istnień

[jawą.

lo  T y l  olbrzymi, a d ro b n y  —
* [Sonecie!

"'ech ci pod stopy leci wielbień
[kwiecie,

"'ech skroń się. w ieńczy wiekuistą
[sfawą.

Eleonora Duse.
Lw ów . 26. kwietnia.

. (B) Gazety am erykańskie  przy- 
niedawno wiadomość, żc \ f  

' ttsburgu umarła 21. b. m. Elcimo- 
[a Lusc. Nienia chyba człowieka 

"Ihiralncgo, k tórem u byłoby Oflbc 
w w i^ k t)  sław nej a r tys tk i wł«- 
k>ej. j jó w n io  św ia tow y  rozgłos 
'a-łą tylko S a ra  Bernhard t.  Uro- 
ZQna w  r. JS59 w Vigevano. już w 

. czesncj młodości okazy w a ła  wy- 
nltne zdolności aktorskie. Obdarzo- 

• dużą wrpżiiwościa i intuicyjucm 
/ 'czuciem  stylu, p racow ała  usilnie 
,ad ztlolwckem kultury  ogólnej i 

l i c z n e j .

u , ^ o  też rychło zaczęła się w yhi- 
j» ’ a św ietne kreacje w  „Barnie 
pń iti jow cj1’ D um asa Syna i \v 

j ^ o r ą e ’*, W ik to ryna  Sardou, po- 
kamień węgie lny  pod gmach

161 S ła w y .

te ę°  czasu pochodzi jej por- 
■ m alow any przez głośnego mi-

l i i ir
Konferencje z Morganem w Paryżu. —  O wprowadzenie »

zarządzeń f inansowych.

fTelegram „O aw ty Łwov sklsj“L

życie

Paryż, 25. kwletnia.
Komisja od.szhodov au zebrała 

sic dziś popołudniu i p rzyjęła  do 
wiadomości nadtydane odpowiedzi 
rządów  francuskiego, belgijskiego i 
angielskiego, w  których rządy  te 
oziiLajmkiją o tffrzyiędu propozycji, 
rzeczoznaw ców . Komisja odszkodo­
w ań  zwróci się do Barthou i Brad- 
lmryTgo, aby  odbyli naradę  w cha­
rakterze konwulaty w n y m  z w y  bit- 
nenii osobistościami świata finan­
sowego w  spraw ie klauzuli z a w a r ­

tej w  raportach  rzeczoznaw ców  
oraz w  kwestii umożńwieira reali­
zacji p roponow anych przez mcii 
planowo BarfBou i B radbury odjg- 
dą prawdopodobnie konferencję z 
Morganem, którego przybycie do 
P a ry ża  zostało zapowiedziane. R o z ­
m ow y te n«e będą jednak dotyczy- 
?y upraw y natychm iastowego w pro 
wadzenia  w  życie pcwnyeh. zarzą­
dzeń finansowych. Komisja odszko­
dowań zbierze się na narady  ofi­
cjalno w  p rzysz ły  wtorek.
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Kronika,
Sobota, 20. kw ietn ia: Rz. k a t.: Klein

i M arceli.   (ir . kat.: Artcm una.
S l o w . :  S p i t y  nor ti.

Niedziela, 27. kv ietnia: Rz. kat.:
P rzew odn ia . — (jr . ka t,: W oskr. Hosp. 

S low .: liK u fa ła .

Premier Grabski przy jął w czoraj 
k ierow nika Min. robót publicznych R yb­
czyńskiego, z, k tórym  o inaw .at szczegó­
ły likw .dacji tego resortu .

Mianowanie. P rezes Sadu apelacy j­
nego w c L w ow ie zam ka iow fl ukończo­
nego słuchacza praw  A leksaitdra ilam - 
lncim ar.na aplikantem  d ii okręgu lw ow ­
skiego S ądu apidacyjucgo.

Dyrekcja. Danku Polskiego p r z y p o ­
m in a ,  że u r z ę d o w a n i e  w dniu  o tw a rc a  
P a l i k u ,  tj. w  p o n i e d z i a ł e k ,  cl. 25. k w i e t ­
nia  bis,  r o z p o c z n i e  s i ę  o g o d z .  1U.A).

Z życia tow arzyskiego. Slub p. An­
ny RyiTcktej. córki naczelnego d y rek to ­
ra  Ni z.j p. T adeusza Rybickiego i Zofii 
z.c Sm olków  R ybickiej z p. S tan isław em  
Scbiilzlcin, dy rek to rem  K rajow ego Biu­
ra  N aftow ego we Lw ow ie, odbędzie s*ę 
dnia 2fi. bin. o godz. 6. w ieczorem  w ko ­
ściele św . Zofii.

OO Priski S'mod praw osław ny, 
•który niedaw no ob radow ał w W ars z a- 
wic. postiinow ił ro z i ig m ę c ic  jur.vsd.vk- 
cji m etropolity  w arszaw sk iego  także r,a 
w ojew ództw o m ałopólskie.

(X). Gościna p. Favrier vz P olsce. W 
dniu w ezo ra is /vm  w yładow ała  w W a r ­
szaw ie di i e m r k u r k a  j io tniczka L a v r i e r ,  
serdecznie  wisŁr.a przez p rA y J jm u  
..Białego K rzyża". W dniu ju trzejszym  
w ygf( si odczyt na tem at ..Lotnictw o 
i poeci’". Po  edez j eic w yśw ietlać  bę­
dzie zdjęcia ze sw ej podróży pow ietrz­
nej.

(X). T iam w aj warszawski. NVbrew 
p o p r z e d n i c m  c i tu ł i e . s i en iom,  c e n a  b i l e t ó w  
ti a m w a j o w - y c h  w  W a r s z a w i e  u s t a l o n a  
z e s t a l a  n a  20  g r o s z y .

W edług iniormacji „Exprcssu Por.“. 
terminu otwarcia teatru „Rozmaitości“ 
me można ustalić z pew nością  w obec 
tego. żc w obecnej budow li za ry so w ała  
się jedna ze ścian, ponadto  oś sceny  o- 
bro tow ej p rzy  p ierw szej próbie minia 
się popsuć. Dzienniki p rzypisu ją  . to 
w szystko  nieudolności m agistra tu .

Kiermasz 1 rant artystyczny II. ma­
ja. D w a tygodnie dzielą mis od d a ty  
tej n iezw ykłe j zabaw y . Na podstaw ie 
iiMormacyj zasięgasrych w kom itecie, 
będziem y kolejno, a częściam i poda­
wać szczegóły  tyczące się program ów  
i w jskuDia-wców, bo trudno naraz  opisać 
te  mnogą ilość, jeżeli się zw aży, ż.e w 
g ro teskach  a rty sty czn y ch  ma w ziąć u- 
d /ia t około 60 osób. D ow iadujem y się. 
że w program ach  a rty sty czn y ch  pod 
reżyserią  p. dy r. Frąozkoiwskiego w e­
zmą lnłział w ybitne uczenicc jednego 
7. najlepszych naszych  proiesiKÓw 
śpiew u, a m ianow icie P. P 'o |  Diannic- 
gn, k tó ry  ze w zględu na cel zbożny i 
nadzw yczajne sw e um iłow anie Polski, 
jako drugiej sw ej ojczyzny, op racow u­
je na ten w ieczór dla produkcji w y b re ­
dny program . Z kiosków , kiosk dotąd 
projek tow any  jako k itek  kresów . bę­
dzie m iał ch arak te r i nazw ę brną, a 
mianow icie: ..M onius". P ro jek t kiosku 
tego opracow uje m łody a zdc.lry urt: - 
sia-m alarz  p m i Ą n t .  który iuż w yko­
nał orv:gina1nv i r 'ęk r.v  projekt kiosku: 
„Słodka W rosną". N a posiedzenie ko- 
mitetii 28 kawśrdHa o  7 M&teorew >v

sali Kasyma i Koła lit. art. zapow ie­
dzieli sw oje przybycie pp. pW edstaw ł- 
l <ńe v. oisk *.vości. gdyż p. geucfnł dy- 
v .v ii M ałk o w sk i, jako jeduii z n ru tek- 
torów  tego przeds'ęw  zRcia iulercsuie 
się ad w zględu, iż ma ::'ę osiągnąć du­
ży fundusz na sicrrr.y po obrońcach
l.w oy-u, pracam i k o n ite iu .

Rozprawa w sprawie zaiść listopa­
dowych rozpoczrfc się 2 czerw ca. a 
zakończy praw dopodobnie z końcem  
lipca. Giów nyni ••skarżonym będzie 
Drohiier, l.ióregy bronić ma ad w. bio- 
i erm- :ru. Innw li ru-jfarżmiwli iusmić 
będą :utw. PaUćnalsKi z W arszaw y , 
(irck / c Lwowa, oraz adw okaci miej 
scowi.

P r/ew ó z  slana i słom y na ko lc ia e h .
Z diiiętu 1 niaia br. si.isuic się dla prze 
wńjzu sam a, sł' iiiv i sigm y luianc.i na
io.-lci.icli w arunki p rz e w ią z a n e  dla po­
ry  wiosenno) i lefiuiej. "Leni samem sło­
ma i. siano p lasow ane m aszynow o będą 
|>rz, wic/łoMo na O tw artych w agonach 
je d y n e  P '\l s/a-;c!neiu przykryciem  o- 
INuiami, deskam i hm papą. za.ś nienra- 
sow rne ma.szvnov,<) nu o tw artycil \va- 
g<mach .iodygte pod szczęlnem  p rz y k ry ­
ciem oponami.

W niedzielę dnia 27 kwietnia 1924 
u yśw inili U n iw ersy łc t I-mtowy w kl­
nie ..M arysieńka" pi. Smolki o godz. 12 
w południe tr»gociję w 7 WieJkieh ak- 
u e h  pt.: ..Cztrr ulicy" z PoJą Negri w 
główucT 'ro li C eny m iejsc zniżone.

T ow arzystw o Naukowe w e Lwowie. 
Rosieć zeuk' W ydziału  filr^g fcznego  
odbędzie s ę w poniedziałek dnia 2K  
bm. o godz. ó. nopot. w sali Sem inarium  
stov :tińskiego (s ia ry  gmach U niw ersy ­
tetu). P orządek  dzienny: 1) Prot. T.
L chr-Spław ińsk i przedstaw  i pracę d rą  
Bcgdam i R ichtm a „Slian-tł;u-Kiug. jego 
h a t r f ja  i znaczenie". 2) Puczem  odbę­
dzie się posiedzenie adm inistracyjne 

[ AA; działu.
Z Ogniska Nauczycielskiego. W  nie­

dzielę, 36. lun. odbędzie się w szkole 
Kościuszki, u!. C zarnieckiego 1. o godz. 
1(). p rzcdpol. N adzw yczanje  W alne  
Zgrom adzenie członków O gniska Z w iąz­
ku Pclskiego N auczycielstw a Szkól Po- 
w szcclm ych w e L w ow ie. Na porządku 
dziennym  bardzo  w ażne sp raw y .

T ow arzystw o Sztuk Pięknych (ul. 
D ziduszyckich I. boczna bram a Muzeum 
Przem .) kom unikuje: W y staw a  ogólna
A rtystów  lw ow skich i zb iorow a art. 
mai. L udw ika M isky‘ego, oraz w ystaw a 
rysunków  a rt. mai. Joachim a W cm gai- 
teua o tw a rtą  będzie jeszcze do dnia 30. 
kw ietn ia  br. W  Salonie nieustającym  
sp rzed aży  w ystaw iono  sze reg  k a ry k a ­
tu r a rt. mai. prof S tan isław a  M atu­
si ak a.

Na IV. Targ poznański przybędzie  
dw u rep rezen tan tów  wielkiego przem y­
słu belgijskiego. Z apow iedź p rzybycia  
w ybitnych  p rzem ysłow ców  belgijskich 
jest dow odem , jak dalece k o ła  p rzem y­
słow e w BeJgji za in teresow ały  się IV. 
T arg iem  poznańskim .

Św iętokradztw o popełnione zostało  
w ire tro p . arch ikated rze  obrz. orm. 
K kiadzicno m ianowicie dyw an kościelny 
z p rzed głów nego o tta rza . W zywam  
w ięc braci Ormian, by dobrow olnem i 
składkam i na me ręce  umożliwili- naby ­
cie now ego dyw anu i \\ ten  sposób uby­
tek w ynagrodzili koścroło\v.i. Celem za­
początkow ania zbożnej alce* ofiarow uję 
na ten cel 5 dolarów . R ów nocześnie na 
ten s*tm co! zoży ł na me ręce nie Or- 
miani.!:. p rzem ysłow iec p Jan Daschek  
rów nież 5 dolarów . M. T . K rzysztofo- 
wici, I Sokoła 4, U. p.

t  Ś. r , Połk. Józei Halka, W szpita­
lu ujazdow skim  w W arszaw ie zmarł 
po ciężkiej operacji w ew nętrznej, IćleTcj 
zru jnow ane wojną zdrow ie nie m osfc 
p rze tizy  mać — s. p. ppłk. Józef Halka, 
szef w ydziału budżetow ego \Vujsk. K on­
troli G ener., p rzeżyw szy  lai 55. Zm arły 
w stąpił w r. 1914 do Legionów i odbył 
część kam panii karpackiej jako adju tant 
3-go pułku. W  bitw ie pod M ołotkow em  
w zięty  do niewoli i w yw ieziony n a S r -  
bir. przeszed ł cale piekło w szystkich 
rew olucji. W  r. 1ÓJU w rócił do O jtzyzny  
i zgłosił si? do służby w dzżalc adinini- 
striicy jnym  M. S. W ojsk . W ojsko traci 
w zm arłym  jednego z najbardziej za­
służonych w dzAic sw ej p racy  ofice­
rów P ogrzeb  odbędzie się w środę. — ‘ 
Cześć Je g o ’ pamięci.

(sl. Na srebrnym ekranie. „K opernik" 
i „M arj sieńka". „Pud dw iem a flaga-, 
ni;") (iir.iyersa l Film Mfg. Corp New- 
York). rń iń  len. poza nieodpo-wfednini 
tytułem , ma jeden zasadniczy b ł^ l. Na 
niew ielką treść  sw oją ma za, d łu g i c k s - 
ptazycję bo irw'a:iącą aż przez czżery 
akty. A k c j a  w łaściw a zaczyna się do­
piero w ostatnim  akcie. Z drugiej strony  
urocza P riscilia  Dean tak św ietnie i 
naturaln ie  gra, żc z ochotą siedziałoby 
się ua jtsz c z c  -pięciu zbędnj ch aktach, t 
byle ,ia widzieć. Już fKi dłuższego czasu 
r je  gónśeiiśmy na lw ow skich ekranach 
tej św ietnej a rtęslk i, u k tórej p rosto ta  
g ry  A m erykanek łączy się z pe\yuą 
w yrafinow aną finezją europejskiej sz tu ­
ki fiimcwej. Zdięcia liaene bardzo cillfa- 
we. F o to g r a i i  czysta . Akcja w oslat- 
n:eli ezterceli aktach bardzo żyw a.

Biedne w dow y. D owiadujem y się. że 
w pew nej pow ażanej, a może nawet 
przodującej in s ty tu *  finansów cj w do­
wę po dłucołetnich naw et i za s lu ó m je l 
praeow m lraeii poliicraią pensje niic-s'ę- 
Czne w kw ocie 2 milionów mp. Praktyki 
ti.fiiiko  godności u i,t\iuc.ii lei uw laeza- 
fące, co ięe lilo  zajiiecinwlb b j ć powiimie, 
gdyż w y w tłu ją  m ciylko u tisób k rzy w ­
dą ta dotkiiiętjHtli. aie w e.item społe­
czeństw ie zrozm niałe oburzenie.

im ). Zjazd kolc.iom istriów  we Lwo­
w ie odbyt się przy współudziale delega­
tów ■/. M ałopolski i Radomia. - - Po 
krótkieir. zagajeniu / ’az.du przez pre­
zesa okręg  W ebera, przew . ud/.ielil g ło­
su w ieepr. Z w ia/ku  y ió w n . w W arsza­
wie p. Liii asie w ieżow i, len  z łoży ł ob­
szerne spre wozdaińc z audiencji u p. 
n:fu. Tysz.ki. imstępnie omówij sp raw y  
|irz*-\Jli!i‘-:iu w Al K. Z., k tóre  w naj- 
bl.asnei pi ;-w szk  ś.-; będą zreąlizppeaiie 
w myśl ż j czeń koiejomls irzów . W 
końcu ustuw ę iiposażculow ą,
e:ucrvta!:ią. tirr.gm atykę służbow ą I 
spraw ę udebrani.i uig p rzejazdow ych  
P o  referacie  wielu mówców- p rzed ­
staw l'o ja sk iaw e  dew od" po k rzy w ­
dzenia w z t^ ze rA o w m iiu  i cli Jo  
w.v/../.\cii s t •■: ;>'i i i szczebli słnżbow ecli, 
żądając, in  p rzedstaw icie istw .. Z w iąz­
ku ,w W arszaw ą  przed łożyło  um oty­
w ow any menwr.kt-ł w M. K. Z. celcjti 
naprawę- zła, s|)o\vodow anceo różnem 
inierpretow a.niem  ustaw y  w poszczc- 
góluę-ch dyrekcjach W k u ń n i uchwało- 
un rer.eineię żądającą pragm atyki służ­
bow e; opartej o au tom atykę. dałej 
przyznam .t m undurów  i ulg przejazdo- 
w ycn daw niejszych i zagw ąianbow ania 
tych praw-- w p rzyszłej p ragm atyce 
służbow ej’ przez Setni uchw alić się 
mającej.

Staraniem Koła T. S. L. im. T. T. Je­
ża w ę Lwow ie odbędzie się w niedzielę, 
d. 27 kw :e-tnia 192ą r. w wielkiej Sa­
li raluszc.wcj uroczysta Akademją ku 
czci Zygmunta M fłkowskiego (Tomasza 
Tcodcra Jeża) w  stuletnią rocznicę Je­
go urodzin z zagajeniem senatom  Dra 
Adama, odczytem  pro:. Dra Wiktora 
Habua, deklamacja \V P. Jadwigi Lach- 
inancwc j-Pt zcłoinskiej i produkcjami 
chóralnymi. Początek punktualnie o go­
dzinie 12.15, komec o godz. 1.50 popoł. 
Wstęp wr.-lny.

Z Polskiego To w Biologicznego w e 
Lwowie. Czwarte zeoranie naukowe 
odbędzie się w poniedziałek. 2S b. m. 
o godz. 18 v/ .sab Instytutu zaołogrczitgo 
(ul. św . MiKcłaja: 4). Na zebraniu refe­
rowane będą prace naukowe pp.: Drzc- 
ęyjeckiego, Dra Kuretowicza i Dra Ko- 
skrws-kiego, Dra Hellera i panny Yrte- 
lównej.

Tow . śpiew ackie „Bard“ urządza w e  
wtorek 29 bm. pod art. Kierowoictwem  
dyr. Alfreda Stadlera doroczny- koncert 
w sali Pol. Towarz. muzycznego. VV; 
programie utw ory choralue Atiitthejnie- 
ra, Belohlayvka, Slawiczka i Stadler? 
dotychczas w e L w ow ie nrew ykonyw a­
ne, oraz W acław a Lachmana „Sztanda­
ry Polskie na Kremlu", które wyk-onal* 
Harfą w arszaw ska yv Amsterdamie zdo­
bywającą I. nagrodę I złoty medal. —i



o „GaZETA LWOWSKA'' z don 27. kwietnia 1924„

W spółudział w koncercie biorą artyści 
n aszej opery  p. L ipow ska i C yganik. — 
M iłośnicy muzyki chóralnej znajdą p ra ­
w dziwie a rty s ty cz n ą  a trakcję . P oczątek  

koncertu  o godz. 8.15 w iecz. B ilety 
w cenie — 5 milj. Mkp. sp rzedaje  księ­

g a rn ia  S ey fa rta  ul. A kadem icka G.
Walne zgromadzenie Polskiego To­

w arzystw a nigicricznego w e  Lwowie 
odbędzie się w sobotę dnia 10. nu ra  

'Lr o godz. 18.30 w dużej sali Polikli­
niki. ul L indcg).

Z działalności Tow arzystw a Walki z 
Gruźlicą w e Lwowie. W  pierw szym  
k w arta le  bieżącego roku udzielono w 
P rzychodni przy  ul. Lindego 1. 5 pod­
czas 73 dni o rdynacy jnyeh  809 porad le­
karskich. w tym  w yleczono daw nych 
chorych 493, now ych p rzy ję to  316. Za­
biegów  lekarskich w ykonano ogółem  
2S39. W yw iadow czynie  odw iedziły  w 
domu 357 cho iych . W  laboratorium  w y­
konano badań W). \V S anatorium  na I1o- 
losku leczono 52 chorych przez 9(10 dni 
leczenia. C zynnych lekarzy  było 7. O- 
b ró t kasow y w ynosił w ty mże k w a rta ­
le 21.154 ruiljanów Mkp.

(j. p.) Pośw ięcenie sz tandaru  ochot, 
straży  pożarnej. W niedzielę dnia 27. 
kwiemJa odbędzie się w  kościele 0 0 .  
\K łrme.Wtów u roczyste  pośw ięcen ie  
now ego sz tandaru  T o  w. ochota, s tra ­
ży  pożarnej ..Sokół". N abożeństw o 
odbędzie sie o godz. 8 ramo. poczcm 
nastąpi w bijanie gw oździ przez rodzi­
ców chrzestnych  i delegatów , a n astę ­
pnie dcidada przód sztandarem  i po­
chód pod pomnik Midkikswdcza. N owy 
szrtandar sp raw iła  drużyna s trażack a  
w miejsce daw nego, zaginionego w 
czasie w ojny.

(i. P.) W ydatk i miejskie na uporząd­
kowanie Lwowa. Sekcja finansow a R a­
dy  miejskiej uchw aliła na dokończenie 
budow y kanału  w ulicy Słoneczniej, 
P iekarsk iej, Kaźmierzów skiej i G róde­
ckiej k redy ty  w w ysokości 46.482 zł. 
S tanow i to 40 procent ogólnej sum y ko­
sztów , zaś 60 procent pokryw a rząd. 
N adto sekcja II, p rzyzna ła  k red y t w 
Kwocie 54.012,6uO.OCl) Mk. na  w yszu tro - 
w atne i przew alcow anie całej ulicy 
M ochnackiego i D ługosza. Sekcja .u- 
znała w dalszym  ciągu potrzebę upo­
rządkow ania ulic św . Zofji, Jab łonow ­
skich. Pułaskiego, Sapiehy i 3-go M a­
ła. jetdmakojwoż na razie b rak  fundu­
szów  na przeprow adzenie  tych robót.

Cj. p.) Ochrona trawników w plan­
tacjach  miejskich. Z pow odu w andal- 
skiego niszczenia przez publicźność 
traw ników  w plantacjach miejskich in­
spek to r miejskich plantacji zam ierza o- 
.toczyć traw nik i drutam i kolczastym i, 
iPrzyczetn jednak dła zabaw y  dziatw y 
będą w ogrodacii Kościuszki, Kilin- 
sk ic g i i G łow ackiego zarezerw ow ane  
obszerne boiska.

(B) Przcw aloryzow anle taryf elek­
tryczn ej i gazowej. Na w czorajszem  
ipastcdzemiu m ag istratu  ustalono ceny 
,l;iletcw  tram w ajow ych  jak następuje: 
bilet no rm alny  300 Mp. albo 17 gr.. bi­
le# z przesiadką i n a  dw orzec  400 Mp. 
lub 22 gr., b ilet ulgow y 200 M p albo 
11 gr.

Sprzedaż bloczków abonamentowych.
,Już w- sobotę 26. bin. rozpoczyna się 
w T ea trze  W ielkim I. piętro  sprzedaż 

'b loczków  abonam entow ych, k tó re  cie- 
isf.ą się tak  olbrzym iem  pokupem. C eny 
bloczków  w złotych polskich, ew en­
tualnie w rów noznacznej kw ocie w 

‘m arkach polskich: I ka tegoria  10 zło­
tych polskich, II ka tegoria  7 zip Loże 

,40 zip. Sprzedaż rozpoczyna się :ak 
cześrac, bv w szyscy  mogli spokojnie 
z aopa trzyć  się w bloczki i już 1. maja 
mogli jc realizow ać. Sprzedaż odbyw a 
się codzicnie od 9 rano do 1 w |>of.

Niedzielne w ykłady higieniczne, W 
niedzielę 27 bin. o  godz. 11 w południc 
w sati tea tru  św ietlnego ..Kopernik" 
odczy t d ra  K azim ierza W yrzykow sk ie­
go pt. „O higienie w ychow ania fizyez- 

inego" połączony z pokazem  licznych 
przeźroczy.

Największa atrakcja karnawału zie­
lonego. Koło M echaników Stud. P o ite- 
chriiki zdejm uje w niedzielę 27. b. m. 
„K orso“ po „dw unastów cc". — Li lin ten 
w yśw ietlany  będzie raz  ty iko na rau ­
cie Kola M echaników  urna 2 maja., w 
Kasynie miejskiem. Kto zechce zoba­
czyć się na ekranie 2 maja, ńloeii sp ie­
szy  na korso w niedzielę. - Hudobn-ęj 
sposobności, żeby być na filmie uw ie­
cznionym  - nic będzie już nigdy.

Znakomity artysia-malarz Jacek  Mal­
czew ski zachorow ał ; od kilku dni me 
opuszcza łóżka.

Dła w ręczenia o. Albertów? Thom a­
sow i dyplom u, nadanego mu przez mui- 
t to  Łódź obyw atelstw a hontyuyy_esP, u-

! Cjrlosy pub liczne .

I W O Mu u i j i iu j u u i i  uu  iiu iii!II3C)i W J]I
m ia n ow an ia  Wojewady lwowskiego  dow odem  p J e j s z e n i a  s e  
naszych stosun ów publicznych. — Nie zapominając c  rzeczach  
ujemnych w n iszein społeczeństwie,  nie pomi ajmy dodatnich.— 

Charakterystyka p Wojewody Zimne?o,
L w ów , 26. kwietnia.

O trzym ujem y następujące slowp:
P ra s a  już pow iedziała  swoje o 

•mianowaniu W ojew ody lw ow ­
skiego. P roszę  o pozwolenie z ab ra ­
nia głosu obyw ate lsk iego  w tej 
sprawie. Nie pisuję miłych s łó w  dla 
jednania  ludzi — nie dbam  o łaskę 
i fawor. Mianowanie to odczuwam  
jako dowód polepszania sie v  ogóie 
naszych  s tosunków  publicznych a 
s tosunków personalnych  urzędo­
w y c h  w szczególności. M oment 
kwalifikacji przy  mianowaniu  wziął 
górę. I to jest w łaśn ie  okoliczność 
p raw dziw ie  radosna dla społeczeń­
stwa. B y ły  zabiegi party jne  i oso­
biste, p rzew aży ł  m o ty w  rzeczowy. 
P o rów na jm y  takie mianowanie z 
p rzed lat 4 z mianowaniem obec- 
nem, a musimy stwierdzić, że do­
b r y  p o ry w  i nacisk uczciwej opinji 
społeczeństwa działa i że z nim się 
rachują czynniki dość obojętne z 
reguły na p raw d z iw y  interes publi­
czny. Podobno to by ła  i zasługa o- 
sobista b. Ministra sp raw  w e w n .  P- 
Sołtana, k tó ry  miał się s tanow czo  
upierać p rzy  kandydacie  k wal if i ku­
nia nyin, a  nie partyjnym .

Społeczeństwo zby t dużo czyta 
i s ły szy  o p rz y k ry c h  sprawach, ma 
tego już za dużo. Niektóre dzienniki 
ja k b y  się u w z ię ły  donosić ciągłe 
m asow o o nadużyciach, w y k ro cze ­
niach, ohydach. Może b ra k  jest 
dziennika, k tó ry b y  w ziął sobie za 
zadanie pisać o rzeczach dodatnich,

0 faktach pocieszających, ujemności 
pomijać lub tylko z obowiązku dzien­
n ikarsk iego  w zm iankow ać  o nich.

Z p. Z imnym kolegowałem  w b 
namiestnictwie. Koledzy lepiej oce­
niają kolegów, niż przełożeni. Miał 
on zaufanie kolegów, był łubianym. 
Zauw ażyłem  nieraz, że w zetknięciu 
z nim można było  b yć  Polakiem, a 
nie tylko urzędnikiem. Ody by ł już 
na w yższem  stanowisku w  służbie 
austriackiej, gdzie mógł, pomagał 
dobrej sprawie

W  P ań s tw ie  naszem. szczególnie 
po 4-letnich doświadczeniach, w y ­
m agam y od urzędnika prawości o- 
sobistej. Od ministra aż do woźnego, 
tri p ierw szy i g łów ny  przymiot. Bo 
społeczeństwo, więc i P ań s tw o  nie 
stoi geniuszami, lecz charak teram i 
P o tem  idzie kwalifikacja zaw odow a
1 rutyna. Trzecia  koniecznością po ­
czucie obowiązku i pracowitość. W 
administracji politycznej konieczna 
stanowczość.

Nie pragnę (pisać chwalby. Do­
brze się składa, że  ma on p ow yż­
sze dane, w ięc trzeba to stwierdzić 
Miarkuję, że kwalifikacje jego s ta r­
czą  mu do tego, by był sprawiedli­
w ym  i sp rężystym  szefem Woje­
w ó d z tw a  i obyw ate lem  pożytecz­
nym.

O by by ł  typem  urzędnika, jaki 
sobie musi urobić państw ow ość 
polska, by  s tw orzyć  rodzimą, spra 
w ną, uczciw a biurokrację.

M. Zadora Paszkudzki.

dal się do P a ry ż a  prezes R ady  miejskiaj 
D r. B olesław  Fićiina. Na część p rzed ­
staw iciela  m iasta Lodzi w ydal p. Tho- 
mas w sw ych  p ry w atn y ch  apartam en­
tach przyjęcie , na k tórcm  obecni byli 
p rzedstaw iciele  poselstw a polskiego w 
P a ry żu , członkow ie delegacji polskiej 
dla sp raw  em igracji, p. niż. Sokal i Dr. 
W achow iak , baw iący  w ów czas w P a ­
ryżu  pwscl T h u g rtt , przedstaw iciele  P o ­
lonii w P aryżu , oraz grono osobistości 
francuskich.

Zjazd Polskich Korporacji akademic­
kich w W ilnie. M inisterstw o kolei żela­
znych przyznało  delegatom  polskich 
k -.rpcrac.it 1 akadem ickich, udających się 
na  Zjazd Ćo V, ilna, ulgow y przejazd z 
sw ycn  m iast akadem ickich (W arszaw a, 
Lublin. Pozi ań. G dańsk, Lwów- i K ra­
ków ) do Wiir.a i z pow rotem  do tych 
miast" w okresie  czasu od dnia 4 do 15 
nmja t r .  M asą trzecią pociągów  osobo­
w ych  — za p o lew ę op ła ty  tary fow ej na 
podstaw ie zaśw iadczeń szkolnymi usta­
lonego w zoru, k tó re  im w ystaw i w ła ­
ściw a w ładza przełożona. Z aśw iadcza­
nie to w inno zaw ierać  pow ołanie się na 
odnośny re sk ry p t Min kcl. żel. Za zgo­
dą O yrckcL  kolei państw ow ych dopusz­
czalne będzie także użycie pociągu po­
spiesznego za dopłatą norm alnej ccs-iy 
biietu dodatkow ego na pociąg pospie­
szny.

W yw óz za granicę zboża i maki żyt-
nej. W edle zarządzen ia M inisterstw a 
S karbu  ZezwTilTmo firmie ..U nita:/1 
(Zw iązek Polslćch O rg infeacji rolniczo- 
handlow ych dia eksportu  ołodów  rolni­
czych) na w yw óz za gran icę zam iast 
całej lub c/.ęści zadeklarowanej ilości 
ży tn  —  maki żinLei Tcm  ram m i za 
Msrami p r / tw c  z ■ weml. w vste  wianemi 
przez Zw iązek ..U nitas" może być wy- 
'O lami za cran cc również i m ąka żyt­

ami W Y  W ' . ' I O W .

•vwwii i Wy wiru. 
cza)”2 Z.3ŚW h.JćlM-

ii -.i bez naśunadc 
( ićwnjg- lirządit T 
;:,k równiLA bez •.!•: 
nia w a l u t o w e g o .

Okresowo kredyty kolejowych nal:> 
"yteści pr/ow e?/ 'V’ eh. Osoby V<--zv- 
s i r d n e e  z  o k r e v > w v e ’.i b r e d t o ó w  n a to /rć -
• -'i w A V-.!. !":■ :i W PU i\ •-

■ma Z- ;im: i.Olyj :h \ c# ; ja k o
t'a zą̂ czgricĉ ęui.c. wbówMSAd

jącyclt z pow yższego  ty tu łu  w zamian 
w eksli iu blanco lub bankow ych lisrow 
gw arancyjnych . złożyć albo golów  cc. 
k tó ra  się nie oprocentow uje, ani nie w a­
loryzuje, albo w artościow e papiery 
państw ow e, a przedew szystk iem  obliga­
cje 10 procen tow ej pożyczki kciPiowyi. 
K aucja ta ma b y t  z łeżoną najpóźniej ćo 
80 kw ietn ia br.. poczcm zarządzi s ę  
zw ro t złożonych już z tego ty tu łu  do­
wodów poręczenia bankow ego lub w ek­
sli in blanco. Osobom, k tó re  do pa wyż­
szego czasu nie w ym ienią kaucji, z;1. 
stanow ione zostanie z dniem 1 m aja br. 
bezw arunkow o dalsze k redy tow an ie  ua- 
leżytości p rzew ozow ych . Kaucję sk ła ­
dać  m ożna w  kasie ćyrekcyjnej lub w 
stacji kredytu jącej.

Zasiłki na czas choroby dla stałych  
daiennic płatnych pracowników kolejo­
w ych. M inisterstw o kolei żelaznych 
rozstrzygnęło , że co do w y p ła ty  zasił­
ków  podczas choroby dla pracow ników  
kolejow ych, sta łych , dziennic płatnych, 
obow iązują na obszarze  b. zaboru  au ­
striack iego  do tychczasow e przepisy, 
w ydane przez b. m in isters tw o au s tria ­
ckie. W ym ienieni pracow nicy  maią 
przeto  w myśl tych  przepisów p raw o  de 
pełnego w ynagrodzen ia  za p ierw sze 7 
dni urzędowane stw ierdzonej choroby. 
P rzep isy  te  m ają jednak obow iązyw ać 
tylko tak długo, dopóki nie w ydane zo­
s tan ą  pr iskie p rzep isy  ogólnie reguł u in­
ce kw csfję zasiłków  w razie  choroby  
dziennie p łatnych  pracow ników .

(h.) Dziwna zaczepka przy  ul. Ruto- 
w sklego. W ojciech W iszniew ski zaiu. 
p rzy  ul. R otow skiego 7. doniósł policji. 
iż w czoraj w ieczorem , s to jąc  w bram ie 
tej realności zosta ł przez jakiegoś m ęż­
czyznę p o trącony  tak  silnie, iż upad! i 
doznał rozbicia g łow y , k tó rą  zao p a trzy ­
ło mu pogotow ie ra tunkow e.

Li.) Włamanie do pracowni krawjec- 
k e j ,  D ora G laucarcw  icz k ierow niczka 
pracow ni „Pod lotem " pr, y u'. Zygmm.i- 
tow skiej. doniosła o w łam aniu do tejże 
pracow ni. Szkoda narazie nieznana.

(ii.) C b ław a w rejonie II!. kom isaria­
tu. W czoraj w nocy  funkcjonariusze 
konń ta r  jutu ITT. p rzeprow adzili ob ław ę 
v. Ć .lei.ćcy  lii pr/ACZcili p r/eir.iusiięli 
w szystk ie  zaully. zakctitarki. oraz hote- 
ifc, «  jtoiiiikiem obłąwy. byio przj ygy.-

rr.ania 2iJ osobników , bądź to od dawna 
p rzez  poiicię poszekiw anych. bądź t®* 
podejrzanych o dokonanie czynów  ka­
ry  godnych.

(h.) W ziął puszkę na zbiórkę i 
cej się nie pokazał. Kouńtet odnowień" 
kościoła OO. Jezuitów  zawładom U V/C . 
raj policję, iż przed dw om a tyęoćU p1! 
w czasie urządzonej przez kom ite t żbio 
ki zgłosił się w łodzicniec. w \ kazuja.w 
s-ę leg itym acją  akadem icka -ia. nażWiy 
ko Śm igiew skI, który zaofiarow ał s‘* 
w ziąć ..dział w zbiórce i o trzym ał 
szkę ur. 25. M łodzieriec tm; nustęP11'- 
zmk! i w ięcej się nie pokazał.

srJ Mj:'- - j -

Reiiertnar T eatru  W iełk ic ia : ^
Sobota. 26. kw ietn ia o godz. 3.-’1* 

„Damy i iiuzary ’*. .
Sobota. 26. kw ietn ia o godz. 7. 

dów ka", (jubileusz Jeleńskiego).
Niedziela, 27. kw ietn ia  o godz-

„S traszny  dv .ór“ . .
Niedziela, 27. kw ietn ia o godz, '•

„Żona H assana Agi".
Repertuar Teatru Małego:
Sobota, 26. kw ietn ia o godz. 7. 

ben ‘‘.
N iedz/ela, 27. kw ietn ia  o godz. '•

„Ś w iderek".
R epertuar T ea iru  Nowość’:
Sobota, 26. kw ietn ia o godz. 

„M ad".
N iedziela. 27. kw .etn ia o g o d z / 

„K siężniczka O lała" (po raz ostatni)
7.

„Zona Iiassana Agi". B arw na.
przepychem  wystaiwróna sztuka 
zow ića pow tórzona będzie w 
lę w ieczorem . W  poniedzialkiT.wr 
przedstaw ien iu  w ystąp i po raz  o s ta ' 
p. Barwinska., gdyż następm e roi? 0  
tufow ą kreow ać będzie p. Rusińska- 

..M yśl". Andre jew a. Z w ielk ietń r  ̂  
in teresow aniem  śledzić będą widzC'v 
w ptniiećzuałck w T ea trze  M ałym 
kepę tej bardzo  oryginahiej sztuki * 
syjskiego pisarza, dia.wub przygoW ^L  
w anęi p rzez  reż . Żyteckiego. 
w prow adza p ierw szy  w Polsce 
T ea tr  M aty. S p rzedaż  biletów  
w szystk ich  kasach lozpoezęta  sie 
dzisiaj.

Bloczki abonamentowe na
sprzedaje od dnia dz«sieiszeg(> fcaS® 
Teatrze W ielkim I p iętro  od 9 do 1- , 
niećz clę od 9 do 12. Z aznaczyć n^W ,3 
że ilość M oczków będzie ogratiić^ra, 
i ściśle p rzes trzegać  się będzie "'ar® 
ku w it/yska.ma tei znaczn*i ulgi. ^ c 
śnie.iszo nabycie Moczków leży 
te r esic kupujących.

\ve
jlli

01*1

e k o n o m i s t a

G  i  V1 ?/ po za  lw o w sk i
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, 2(\ k\yićLńa' 
M a rszaw a .  (PAT.) Dolar ai»e: 

9.T5U. 9300. 9350, 9250, frank 
ISOO.

Czeki: Beig.ia 506. 503. 506,
Holandia 3485. 3465. Londyn 
40700, 40900. 40500, No w :
jak gotówka. P a ry ż  597 i . 
i pól. 595. 589 i pół, P raga  275 ‘ ^

Jod

Al
i Ą

269950. S zw ajcar  ja 1660. 1650, ■ „ 
1M2, W-iedeń 132.10. 131. 132, ‘TJ 
W łochy  417. 414.750, Bony zj!V4 
1450. 1550. 1530. 8 proc.
15, 14 i pó ł m „  M ilionów  ka  
1170, P ożyczka  dolarow a 5450-

GIEŁDA ZURVCHSKA. )ft 
Zurych. (PAT.) Holandia 

N aw y Jork  563)4, Londyn 'i La  
P a ry ż  35.37. Medjoian 25,15, P  *i. *-2 i \ Ly 'Ak '0 1 , X ritw-UJL/iCljł 4. 1̂ .*'-' ^
16.55, Budapeszt 0.0075,
3.95. Belgrad 6,97^4. Sofia 
W iedeń 0,0079 i trzy  czwarto.

OBROTY PRYWATNE-
L w ów , 26. k w |Cf* v

Od wczoraj od godz. 6 
rem uo d z iś  południa tncdejtCJ® 3  
ko zw yżkow a. U sposobienie 
wionę. Obriitó jaik zwykle 5)r 
ty  'talie i tylko w  dolarach. ^  

lK.!arv am eryk. 9.300  - 9 . 3 W 
duLuy kauad. S,7tK)--8.7b0
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OGŁOSZENIA.
nHMWnMMMMtMMMHMnOT

K l'R .1  T E Ł  fi.

Lcz. p , i7tj/23/7. O głoszenie pozba­
w ia  w łasnow olności. U chw ala Sadu 

i /w atow ego w D ąbrow ic z 31 paż- 
^ 'f irn ik a  1923 1 . czynności l.. *'23,5
^ ''-b iw ió in i całkow icie włastrowoliio- 

'*ailil S o łtysa, gospodarza zainiesz- 
alc*r« w Słupcu, a to  z pow odu inar- 

s ° traw st\va . K uralorcm  ustanow iono 
"-tanisława Zulińrkiego ze Słupca.
T-, Sąd pow iatow y. Oddz. IV.
l ?.nro^a, dnia 12 stycznia 1924. 1570-3 
. L - cz. P. ][. 167/23. E dykt. Ofena 
- J 'trop ;k<hv S tysko. w dow a po Sem ku 
' Ktmta, /ostaje częściow o ubczwtas- 

"^•k.iuiaa z powodu upośledzenia n- 
"**'sr©w,?go. 26?)

*  Sąd pow iatow y. O ddział II.
żó łkiew , dnia 16 grudnia 1923.
1’. 15/24 5. E dykt. Annę K w asów ka 
Ic lcśn tcy  Oszwarow-cj oddaje Sąd 

dpisąny pod ku ra te lę  z pow odu nic- 
' lęstw.u um ysłow ego. a ku ra to rem  u- 
*nawia A ndrzeja K itczaka z TeiCśn;- 

' y O szw arow ej. 2C2S
. Sąd pow iatow y O ddział I.
Uslrzyki, dnia 27 lu tego 1924. 

ty P- 44/24. Za m arno traw nego  uznano 
^ a&)Ia G odżanianitłka w Chom ezynie. 

radcą jego ustanow iono Mat ka M "; - 
“ką s. K arola w C hcinczytiic. 2627 
k Sąd pow iatow y. O ddział V.
Kosów, dnia 23 m arca 1924.

J M  7 M A  K & f i  ł  J.

-N.mJ  i ‘̂ “4/4. E dykt. T eodor Mai'cmi, s. 
Sta ' ’ urud«*ny 27 lutego 1674 w 
^QdWskn. tam że zam ieszkały , gr. kat.

prz.uhywai w 1915 roku jako 
!fcsi» •Xi aLKtr- J,a /roncie w łoskim . Od 
ę  19JS brak o nim w iadom ości, 
nr. tln  bznaina go zm arłym  i rozw iąza- 

m ałżeństw a, w ydaje  się w ezw anie, 
w iadomość; o nim iiuziclotiu kura- 

feą a**>v. Rabitt©wieżowi lub tut. 
Sig'1' - 1’ k tó ry  na nouowaią prośbę po 

scttt m iesiącach w yda ostateczno o- 
^ e n i c .  20/u
o. Sad okręgow y

lriVj, dnia 27 lutego 1924.
ą / ■ .250/23. Edykt: Jakób Boliacz, syn 
kj, i A nastazji u.r. 12 paż.dzienii-

■ T  B ukaczow cack. rolnik i tam 
l9j~ CSzka-;y, na woju/e św ia tow ej w r. 
Ulik- v’ -‘-'sile zeznań św iadka tra i.uny  w 
ł'*st*C2° WcŁC‘l s z ra Pncll-‘m ‘ w yw ieziony 
Ujj,JP1Iic inko ranny do Liplcy, tam 

* od tego czasu nic ma żadnej 
oitlośei, z czego dom niem yw ać' się 

stępi1, zc już nic żyję. W draża  się po 
ię^0 "-Pnie celem uznania go za  zntar- 
a9)il .. :sza  'się w ezw an.e. aby naj- 
tiia "f* d<J () m iesięcy od dnia ogłosz.c- 
<ło j . .)r;ktu w „G azecie L w ow skiej" tj.

czerw ca 1924 udzielono Są- 
Ko r v-"!adontości o zaginionym , k tó re- 
^Hyv'i'Vn° c2l-Snie w zy w a się. aby  w 

'/ub w W.ym  c ^ s i e  zglos/t się w Sądzie 
rnny sposób dał znać o sobie. 

g r . S ąd  okręgow y.
-b/.any, dnia 27 lutego 1924. 2549

Ljjp' l 66 23. Edykt. WaSyl L esiów , syn  
Wi0. ' Marji ur. 12 stycznia 1896 w 

■i - rolnik i tam zam ieszkały, 
r- ijA  11 a wojnie polsko-ukraińskiej \\r 
kśanac. w szpitalu epidemicznym w Lu 
tlką a> Sdzie miał wedle zeznań świa 
S  “lłT zeć i od tego czasu niema o 
^ iem  i  wiadomości, z czego do- 
le. Oio" 3  ̂ się należy, że już nie ży-  
ft*6j j  aaza się wezwanie, aby najpóź- 
Wą ledttcgo roku od dnia ogłosze- 
pK,j‘- 'if0 o-lvktu w „Gazecie L w ow - 
*nbo do dnia 1 marca 1925 udzie-

■i|'cKu ’ wiadomości o  zaginionym, 
n P0tv,.równw;ześnie w zyw a się, aby 
?tię ] Szym czasie zgłosił slię w Są- 
’ 6. 1 0  w inny sposób dał znać o so-

2550
&r2 Sąd okręgow y. 

r zar|y. dnia 18 lutego 1924.
JL  i 6 T ‘24/2. M ichał Juzków , urodzo- 
<T**at -,S(opr»:1a 1883 w Luce W ielkiej, 
k ?nei . a ri!'>P/>l, powołamy w  czasie o- 

, 1K>bili2acji do w ojska austriac- 
S L # , «  P- ob rony  k rajow ej i jako 
j®i a ’> rd  udział w  w ojnie św iato- 
2^’ŚJtjfj, stabtio w jesieni 1914 pod P rze  

zachorow ał i odszedł do 
° d te s °  czasu b rak  o nim 

r* rąaa • wi adoutiSci. W obec tego 
% 0 * ., ę . n « f:,°6bę żony jego Anny 

a ,,ic cci cni uzitarua za  zm arłe ­

go. W yiłałe się p rzeto  ogólne w ezw a­
nie, nby udziclo io  Sądow i lub ku ra to ro  
wi adw . dr. M iitkesow i w T arnopolu, 
k tó rego  rów ttoczcśiW  ustanaw  ń s ię .o -  
brońcą w ęzła m ałżeńskiego, w iadom ość
0 zagn tia iyu i. Sad tu te jszy  na ponow ­
ną prośbę po upływ ie 6 miesięcy roz- 
strzygnie  <j wniosku. . 2605

Sad okręgow y. O ddział V.
Tarnopol, dnia 15. m arca 1924.
T. 45/241. Jan H rabow y, syn Filipa.1 

urodzony W ygnanka 1894, były  żoł­
nierz ukraiński, cofnął sic 1919 z urniją 
ukraińska za Zbrucz — od tego czasu 
ślad za mm zaginął. W d ra ż a ją c  postę- 
p; w anie cclcm  uznania go za zm arłego, 
w zyw a się o pow iadom ienie sądu lub 
Dr. Kruha w C zortkow ie do 20. kw ietn ia 
1924. 2553

Sąd okręgow y.
C zortków , lii. kw ietn ia 1924.
1. 255/22/5. W asyl Katusz, u rodzony

11. lutego 1S97 w  D em ainoryczy, po­
w a ł  TatnopoJ. pow ołany  w czerw cu 
1919 do w ojska ukraińskiego, dosta ł się 
do niewoli polskiej i p rzebyw a! w obo­
zie jeńców  w Kowlu — skąd  też  p isał 
do sw ej m atki w grudniu 1919. Od tego 
czasu mc daje o sobie żadnego znaku 
życia. W obec tego  w d raża  się  na p ro ś­
bę ira tk i jego C liry styny  1 śl. K ałusz,
2 śl. Rudej postępow anie celem uznania 
za zm arłego. W ydaje  się p rze to  ogólne 
w ezw anie, aby  udzielono Sadow i lub 
ku: a torow i adw . Dr. Bryfcow iczow i w 
T arr.cpoht w iadom ości o zaginionym . 
Sad tu te jszy  na ponow ną prośbę po u- 
pfyw  roku rozstrzygn ie  o wniosku. 2606 

Sąd qkręgo\v:y. O ddział V.
T arnopol, dnia 4. październ ika 1923,
T . 137/23/4. P io tr S zust. sy n  P aw ia

1 Anny, urodzony 3. m aja IŚS7 r. w- 
R oznoszyńcach, pow. Z baraż, pow ołany 
w r. 1918 przez w ładze ukraińskie, do 
w ojska ukraińskiego, opuścił w  roku 
1918 sw oje m iejsce zam ieszkania i jako 
żołnierz b ra t udział w woj/lie, a następ ­
nie za Zbrttczcni w P łosk irow ie  zacho­
row ał na tyfus j poszedł do szpitala w 
giudniu  1919 r. Od tego  czasu nie daje 
o sobie żadnego znaku życia . W obec 
tego w draża  się na prośbę Mar.ii z D ow -, 
ha ni ów  Szust, jego żony. postępow anie 
celem uznania za zm arłego. W ydaje  się 
p r /e to  ogólne w ezw anie, aby  udzielmy) 
Sądow i lub k u ra to row i adw okatow i Dr. 
G erstinanow i w/ T arnopolu, którego:' ró ­
w nocześnie ustanaw ia  się obrońcą \vę- ,

I -jU m»ł iU ćt - -W4a4owoćei--,'0 zągi- -J 
niouyui. Sad tu te jszy  tta ponow ną p roś- ' 
bę po upływ ie 12 m iesięcy rozstrzygn ie  
o w niosku. 2607

Sad okręgow y, O ddział V. 
Tarnopol, dnia 17. styczn ia  1924.
T. 185/23/3. Józef Jakubow icz, u ro ­

dzony 20. sierpnia 1886 w W orobiiów - 
ce, pow iat Z baraż, pow ołany  w czasie 
ogólnej mobilizacji do w ojsku au s tria ­
ckiego do i 4. pp., jaku żołnierz b ra ł u- 
dziat w w ojnie św iatow ej, w przebiegu 
której dostał się do niewoli rosyjskiej, 
skąd  też p isyw ał do sw ej żony od r. 
1915 cip 1918. Od tego  czasu nie daje p 
sobie żadnego znaku życia. W obec te ­
go w d raża  się na p rośbę żony jego M a­
rji postępow anie ceicin uznania za 
zm aiiego . W y d a je  się p rze to  ogólne 
wezw antę. aby udzielono Sadow i lub 
kura to row i, adw okatow i Csillrkowi w 
T an .opo lu , k ló rego  rów nocześn ie  u s ta ­
naw ia się obrońca w ęzła m ałżeńskiego, 
w iadom ości o zaginionym . Sąd tutejszy 
na ponow na prośbę po upływ ie 6 ptie- 
sięcy rozstrzygn ie  o wniosku. 2608 

Sąd okręgow y, O ddział V. 
Tarnopol, dnia 9. lutego 1921.

J  7 I t  M  T.

Firm. 330. Rg. B. I. 223. Zmiany 
do tyczące  firm y spótkow ej już w pisa­
nej. Do re jestru  wpisano dnia 17 m ar­
ca 1921: S iedziba firm y: Lw ów , K oper­
nika 4. B rzm ienie firm y: Bank Ziemian, 
Spółka akcy jna we L w ow ie. Zm iany: 
U chw ałą V» alnego Z grom adzenia ak- 
cjotiarjiiszy ‘z 19 lu tego 1923 i na pod­
staw ie zezw olenia M in isterstw a S k a r­
bu o raz  M in isterstw a P rzem yślu  i Han 
tilu ogłoszonego w „M onitorze Pol- 
skhn“ Nr. 44 z dnia 22 lutego 1924 
podw yższono kap ita ł akcy jny  do w yso­
kości 2,016.000.00!) mp. a  to  w ten spo­
sób, że ilość akcji na okaziciela opie­
w ających pow iększona zosta ła  0
5,400.000 sztuk  akcji nomuMlncj w arto ­
ści po 280 ntp.. k tó re  zo sta ły  w całości 
w płacone. Obecnie w ięc wynosi kapi­
ta ł akcy jny  2,1116.000.000 nip. i składa 
się z 7,200.00o sztuk  akcji petnow^płaco­
nych po mp. 280 nominalnej w artości 
każda, z k tó rych  2.500 jes t im iennych, 
zaś 7,197.500 sztuk opiew a ua okazf-

Hela. Na podstaw ie uchw ały  R ady  Nad 
zorczei z 16 października 1923 u tw orze
i.o oddział w ■ytarszawie. k tó rego  kie- 
low pikicni tisty.now-kuio W ilhelm a 
Srrljni.tgo. zaś prokurentem  dra Mie- 
c z y s lrw a  Schenika. 23S9

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. IV.
Lwów , diutt 1.5 m arca 1924.
E. cz. Firm . 195,23 C. I. 24. Z itr.iny 

odnoszące się do wpts-.uiych już w re- 
ies trze  liatidłow.yin spólok: Do rejestru  
C. p rzy  tirniic T o w arzystw o  handlu spi 
ry tusu  i piw a. Spotka z o g ra irczo n i 
l'oręka w- D rohobyczu, przedtem  Leo­
nard W iśniew ski i Ska należy w pisać, 
że kap ita ł zak ładow y  . spółki podw yż­
szano  z k w o ty  350.000 mkp. na Jw o tę  
35,000.000 nip., k tó ry  w gotów ce w p la - . 
eony z a ita l. Dzień w pisu: 12 lutego 
1924. 2442
Sąd okręgow y jako handlow y. Oddz. 1!.

Samtror, dnia 12 lutego 1924.
Firm . 333/23. C. I. 197. Zm iany i do­

datki odnoszące się do w pisanych już 
w re je strze  handlow ym  firm spólko- 
w ych. Do re jestru  C. należy w pisać 
przy  lit mic D rohobycka Spółka p rze­
m ysłow a i budow lana, Spółka z ogran i­
czoną odpow iedz ia lnoścą . że uchw ała 
w alnego /g re tru d z en ia  tejże spółki z 7. 
kw ietnia 1923 podw yższono kap ita ł za ­
k ład o w y  spółki o k w o t?  68.985.000 Mk., 
czyli łącznię z do tychczasow a kw otą  
kapitału  /ak łed o w g o  1.015.000 Mk. do 
k w o ty  70.000.000 Mk. D z c ń  w pisu: 1. 

i s tyczn ia  1924. 2430
Sąd ok ręgow y  jako handl.. O ddział II.

Sam bor, 1. styczn ia  1924.
Firm . 39/23. C. 11. 223. W pis do re ­

jestru  handlow ego iirm y spótkowej. Do 
re je s tru , C. należy  w ciągnąć co n astę ­
puje: Siedziba iirm y: Zw ór, pow iat
Sam borski .  Brzmienie firm y: ..T ow a­
rzy stw o  naftow e „ Z w ó r \  Spółka z o- 
graiiriczoną odpow icdzab io śc ią" P rz e d ­
m iot przj .‘dniębiorstw-a: nabyw an ie  te ­
renów naftow yeli. pól naftow ych i u- 
p raw nień naft .w ych w Z w orze  tudzież 
w innych m iejscow ościaeh Mafespolsk', 
prządzcńia, oraz p ro  w adzcuia kopalu 
■naftowyołt i wogóic kopalń m uicrajów  
/Pjtństwta iiięzastrzeżoiiych, tudzież za- 
kiaduo.a o ra z  p row adzen ia  wyszelkich
żaW adów i fabryk  z kopalnictw em  naf­
to  went bezpośrednio lub pośrednio
•związanych, a  także  rafiaterji nafty , to­
w arzystw  niagsrcynowych i tlocznio- 

-rMiĄfGk, ,w,ariwłła^w 4- wyy4.wóiUi ~ nąfło- 
\vych. p rz \ rządów- w iertn iczych  itd. 
Form a spółki: K ontrak t spółki z da ty
Lw ów , 18 sierpnia 1922 lrcp. 88793. 
C zas trw an ia spółki lt/eograniczony. Ka 
pita! zak ładow y spółki w ynosi 15090000 
mkp.. na kapitał ten w płacono go tów ­
ka 7.SOimC'. mkp.. nadto w edle kon­
trak tu  spółki w niesiony zesta l apo rt 
w terenach  i polach naftow ych, osza­
cow anych nu 7.500.000 mkp. Z aw ia .iiw - 
cami ustanow ieni zostali: Leint Diinin,
w ła ś /c ie l kopalń  nattow ych  w B o ry ­
sław iu i Juliusz Wołfa.rth. w łaściciel 
dóbr w K urzanach. Podpis firm y: pod 

I: brzm ieniom  firm y um ieszczą sw oje 
podpisy dw aj zaw iadow cy lub jeden 

, zaw iadow ca łącznie z p rokurzystą . D a­
la w pisu: 22 czerw ca 1923. 2447
S ad  okręgow y jako  handl.. O ddział IV.

Sam bor, dnia 22 czerw ca 1923.
Firm . 17,24. C. II. 276. W pis do re­

jestru  handlów ego firm y spótkow ej.
■ Do re jestru  C. na leży  w ciągnąć co na­

stępnie: Siedziba firm y: B o rysław , ł
. Brzm ienie firm y: ..lndastria" , Skład I

a rtyku łów  kopalnianych, spó łka  z og ra  | 
U W on  ą •odpow iedzialnością. P rzedm iot 
P-rzcdsiębkłrstwa: zarobkow e p row a­
dzeń/e p rzedsięb iorstw a handlow ego 
kupna, i sp rzedaży  m aszyn, kotiów , 
zbiorników  oraz w szelkich artyku łów
kupulifanyctt w chodzących w zakres
przem ysłu  górniczego. F o rm a spółki: 
k on trak t spółki z  d a tv  D rohobycz, dnia 
31 grudnia 1923. L iep . 112,396. Z aw ia­
dow cy : M ozes W oklm ann, kupiec w 
D rołiobyc»a. Kupitat zak ład o w y : jeden 
wUjard pięćset milionów (l,50u.(XHJ.O0G 
tti-kp.) w całości w płacony. C zas trw a ­
nia spółki n ieoznaczony. ]5odpis firm y: 
pod brzmkmicm firm y podpisuje ważjiie 

yzaw iadow ca. Dzień w iśsu : 16 stycznia 
1924 2445
Sąd ok ręg cw y  jako  handE. O ddział IV.

Sam bor, dnia 16 stycznia 1924.
Firm . 51/24. C. I. 24. Z n4alty odno­

szące się do w pisanych już w  re jest-ze  
handlow ym  spółek. Do re jestru  C. nalc- 
żv w p sa ć  p rzv  firntśe: T o w arzystw o
Inmdbi spirytusu i piw a. Spółka t  og ra­
niczoną poręką  w  D rohobyczu, p rzed­
tem

bytem  dtńn 12 listopada 1923. 1) odu't>. 
Inno prokurę udzielona A lfredowi Bła­
ha, a natom iast ustanowiono prokuren­
tem dr. O skara T raua. urzędnika w 
D roliobyczu: 2) uchwalono zm iauc nie­
których  postanow ień kontrak tu  spółki, 
a w . szczególności w §§ 6. 7. 17. 18. 22 
i 23 ad 3. Dzień w pisu: 23 lutego 1924. 

Sąd okręgow y juko handl. Oddz. V. 
Sam bor, dniu 23 lutego 1924. 2441

Firm. 38/24. C. I. 165. Zmiany odno­
szące się do w pisanych już w re jestrze  
liantilow ym .sjnjłck. Do rejestru  C. n a ­
leży w p ra ć  przy  firmie ..Car pa dnia n", 
spóika naitow a z  ograniczoną porcką 
w Ikstanow icach  następujące z m ia n y .1 
W ykreśla  się Jerzego  Ma.isego, jako 
dj re s ń .ra  o raz  dra  M arka A leksajidro- 
w i cza i S zarlo tlę  Wahl jako prokurzy- 
:-tów. W jnsiijc się Reuć Ouon“:ima jako 
zaw iadow cę, o raz  d ra  Józefa  Baclm 
j.tko koiieklyw nego prukurenta. zairtio- 
szkałjclfc we Lw ow ie, ul. B atorego  2(m  
Data  w pica: 12 lutego 1924. 2451

Sąd okręgow y jawo handl. Od-Jz. 1‘.
Sam bor, dnia 12 lutego 1924.
Firnt. 1690. Spdz. I. 100. W pis firm y 

sp ó ld z d n i Do re jestru  w pisano dnia 5 
grudnia 1921: Siedziba spółdzielni:
Lwów . 3rzin icnic firm y: Zw iązek oko- ' 
iicim ezny „Allauia", spółdzielnia z ogra 
niczouą odnow . w e Lw ow ie. P rzedm io t 
pr-.-J:. ęb ie rsiw a: u) tiuzielanle czion-
kem  dogul/tego  k redy tu  potrzebnego 
im do obroty  w huuitlu. p rzem yśle i 
gospodarstw ie na podkład skryptów , 
dłużnych., w c k s ! . faktur, tinpiilkatów 
listów  przew ozow ych  lub papaeiów 

ćl.łLOSCK-\\ ycll !>C'!iHOw w uzyski-
waniii k recy tu  poza spółdzielnią; b) ca 
byw anie n,a w siw lny rachunek su row ­
ców. m .tterjaiów , półfabrykatów . na­
rzędzi. m aszyn, artykułów  technicz­
nych t spożyw czych, potrzeba;, ci. człon 
k u n   ̂ zw iązku w hatuiSu, p rzem iale , 
rzem iośle i gospodarstw  ie; c) Dośred- 
i.iczcnitc i pomoc w liurtow ticj i detaj- 
liezuej sp rzedaży  tow arów  i w yrobów  
*•' ‘-'■‘'-'•dzącypu z pi zodsiębiorstw  i go- 

,'jt.\ c /,:o 'ts '.n \; d j tiirz jtr.y  wanie
i prow adzenie w spólnych biur. sk le­
p ó w m a g a z y n ó w . środków  lokoinocii i 
iirzmlzcń trutisp.. uow ych; c) d zk /ża - 
w a w zg, ;un:e ua,c;u placów  trklado- 
^ } u.i, iukaii handlów ycli i przsm ysio- 
w.\ch,^ n ab t w an ie . 'Lązeikiego rodizaju 
nronietłoinę-s:t do osiągaięcfci 1 pongyż-
szych celów  potrzebnych; tT pr.ryjino- 
w ...i:e zastępstw  firm  liaaolow ycli i 
la zernt słów yc.h i kom isow a rozsprze- 
daz tow arów  i produktów , przy jm ow a­
nie i w y k o n y w an e  zleceń handlow ych 
,’uk itciiitiicj iH.Ś.-.dnicziuic w e wszcJ- 
kiogo^ rodzaju _ transakcjach  handlo­
w ych; g) orgamzow ajiic i prow adzenie 
p . ..u .■>!ęl),ors:w  handlow o - p rzem y- 
'Towwch; li) kupno i sprzedaż papie­
rów w iiricśc cw ych  k' :;: ,-,i ych i zągra- 
i '—zii.ł c f , w alut zagraiiHtznyeh i dew iz 
j1 k ' l<;: ba.ukmr. . w s/.clk.cli, wogóie 
papierow ych  znaków  płatniczych, prze- 
k itiów . C7.al:ó.\. weksli i ak red y ty w
i.;; cw ającycli naf w alu ty  zagraniczne: 
i) pr/> ..iiiow a uc w kładek oszczędno- 
sciow ycii. zaciąganie pu /yczek  i k red y ­
tów tow arow ych  i wogóic w szelkiego 
ruczaj,' operacj..- bankow e. C zas S: T a ­
nia. ji-cogra.i czouy. Udział członka w y 
iKę-j 16 zu-Lvcii i isk.cli fótrii;, en tran- 
Kom szw .ęca .sk  ,h. O soby fizyczne 
I r;:ysiępu.i;|v;u ,j,, ypóiib/.idni w płacają 
przy ■ śl|/isa .,1 ■ a deklaracji gotów ką "co 
it.ijmmięj .5  pic. deklarow anego udzia­
łu, resz tę  zaś tn że zarząd  spółdzielni 
ko-i‘..żyć najw y/.Ą  na id  m lcslęczpych 
spiat. Osoby praw ne względnie iirm y 
w płacają przy  podpisaniu deklaracji go- 
u w ką w całości dcMai-owonc udziały.: 
Każdy członek spółdzielni może posiadać 
c c w o lią  Ilość udziulów z tent jednak 
zastrzeżeniem , że osoby  praw ne w zglę- 
tirne firm y przystępu jące  do spółdzielni 

dek larow ać conaiitml-ei dziesięć 
rdziufów . CzTbiiłiowte odpuiwiadałją u- 
cziaJanu a ponadto  kw ota od-oowtarta-; 
jącą w ysokości ndziam w płaconego lut>. 
zadeklórow ancgc. Z arząd  spcWlaWnS i 
składa s.ę z 2 członków , Członkam i Za 
rządu obrano M ieczysław a M ossoc*ego 
i Bok\Sia-.\a E ischera. Z arząd  poctpFmjo 
■w ten sposob, żc pod firm ą spó łd /je lm  
pomza sw e .podpisy dw aj czftnkow fe 
.:ai zadu. wzgle-Juie jeden członek w ra»  
z zastępcą. O głoszenia spółdzielni za- 
iuie.szcza.inj będą u  „G azecie Lwonrs
-'klój . SpóldzieLni., ma hadzorćaą 
zfo/o tią z conajittnfej 3 członkó w. P r z # , 
P tSy  o likw idacji zgodne z u staw ą o
spotdziclniach.

Leonard W iśniew ski i Spółka 
zm iany. Na wądnem z0WRiadz<^itu Oć*

Sad okręg. cy \ 
Lw ów , dnia

jako handl,
a listopada

243ł. 
. O ddział JV- :
1923.



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 27. kwietnia 1924.

Firm. 313. Rg. C. VI. 179. Zm iany
dotyczące; firm y spóikowiej już w pisa­
nej. Do rjjcsi.ru w pćssno dnia 15 m ar­
ca 1924: Siedziba f.:r in v : Lw ów .
Brzm ienie firm y: ..Fariiuw ia", w y tw ór- 
czo -luud low a spółka z ogr. odpow . 
Zm iany: U cnw alą W alnego Zgrom adzc- 
aiai z dnia 26 lutego 1924 n o ta r ia ln e  
uw ierzytelnioną do !rep. 30435 zm ie­
li k-no S-3 VII li. VIil, IX a. XI. XII, 
XIII. XIV. XX. XXVI. kon trak tu  spół­
ki. jak w odpisie znajdującym  sic w 
zbiorze dokum entów . Rada N adzorcza 
i Kcmitc-t \vy.-x«aw ecy p rzesta ły  ist­
nieć, a natom iast po w ększuno liczbę 
zaw iadow ców  th* 4, w ybierając dwu 
now ych, a to H erm ana Rubla i H erm a­
na tiiigidiidsra. sp , sk a rży  we L w ow ie, 
•ul. P iekarska la . U prawniołiym i do 
pcdęN y w a:i:'a firm y są k tó rzy  kol w ick 
dw aj zaw iadow cy łącznie. 2338

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. I \ .  
Lwów . dnia 11 m arca 1924.
Firm. 259. Ry. C. \  ii. 104 . Zmiany 

do tyczące firmy sp<',ŁV*>woj już w pisa­
nej. Dc re jestru  wpisano dnia 26 lutego 
1934: Siedziba firm y: Lw ów . B rzm ie­
nie firm y: Polski T ow ar, Spółka han­
dlow o - przem ysłow a z ograli. <xlpo- 
w iećziu lnośdą w e Lw ow ie. Zm iany: 
U chw alą W alnego Z grom adzenia z 4 
listopada 1925 L. rep. 94(539 zm eniono  
art. VI i X. kontraktu spółki. Kapitał 
zakładow y podw yższono do kw oty  
4t(0,000.000 nip. pcłaaw ptacorićj. Z arząd 

:a ;.kiada się odtąd z 3 zaw iadow ­
ców . D aty  eh czasów  y zarzad  ustąpił, a 
zaw iadow cam i ustanów, .« to : S tauisia-
w a 11 ■pcln.ickkygo, Jana Kari tego P iana 
i cira Jana  D zierżyńskiego. U tw orzono 
filie w Podw ctoezyskach, k tó re j k iero­
wi! kiem m ianow ano S tan isław a Wo- 
laitekiego. Podpis firmy nastąpi w ten 
sposob, że pod brzm ieniem  firm y li­
mie sączą sw e łączne podpisy dw aj za- 
w ;?.nk.uvey. 2387

Sąd okręgow y jako tiandl. Oddz. IV. 
Lw ów , dnia 25 lutego 1924.
L. Firm. 229/23. W pisano w re je­

s trze  spółek przy  firmie T ow arzystw o  
rt imczo • kulon'za cyjne, S jw łka z o- 
grankiz/sną '.'dpowłudzżahtcścią w Z ło­
czow ie. Kiiipióał zak ładow y został pod­
w yższony z kw oty  3,000.000 mkp. o
4,860.000 na 7,870.«x> mkp. i umowa 
spółki zosta ła  w § 13 lit g. h. zmienio­
ną. N adzw yczajne WciJne zgrom adze­
nie z 13 listopada 1923 uchw aliło likwi­
dację s t ^ k l  Na likw idatorów  w ybran i: 
K aźm ierz  O bertyitski. inżynier. Dr. 
K as m ierz M uszyński adw okat w  Zło­
czew ie i ci podpisyw ać będą spółkę z 
dodatkiem  ..w likw idacji” . 2358

Sąd okręgow y jako handlow y.
Złoczów , dnia 16 grudnia 1923 
L. ez. Firm. 188/24. Zm iany i do­

datki do w pisanej już firmy- pojedyn­
czej. W pisano- dnia 24 m arca 1924 w rc  
jestr-ze handlow ym  O ddział A Siedziba 
firm y: Rzeszów-. Brzinie-.iic firm y po- 
tąd : Saul S teruschuss. Brzm ienie firmy 
od tąd : Saul S ternreliuss, w łaściciel
Ltla i | M ozes Ster-ns-chuss. ek s ix * t jaj w 
Rzeszow ie. P rzedm iot p rzedsięb iorstw a 
pc-tąd: Skład  i haiitfel jajami. P rzed ­
m iot preoasiębic-TsCwa odtiąd: K kfport
jaj. W łaściciel firm y: Kila S ternschuss 
i Mozes S terusclniss p rzem ysłow cy w 
R zeszow ie Podpis firm y: Firm ę w ła­
ściciele p o p is y w a ć  będą w  ten spo­
sób. że pod wyci.śniętem stam pilją lub 
w ydrukow anem  , brzm ieniem firm y u- 
rnieśc: podpis jeden ze w spółw łaścicieli 
firmy. 2353

Sąd okręgow y. O ddział V. 
R zeszów , dnia 22 m arca 1924.
Firm. 174. Spdz. I. 53. Zm iany, do­

tyczące  fi: m y spółdzielni już w pisanej. 
Do re jestru  wpisano dnia 7. lu tego 1924. 
S iedziba spółdzielni: Lw ów . ul. Jag iel­
lońska 15. Brzm ienie firm y: Spółdziel­
czy Bank „Yhta” z ogr. odpow. Zm iany: 
Człcrrek zarządu  Juda Leib L itw ak u- 
stąpil, a w miejsce jego obrano Z yg­
m unta H ellera. 2.391
Sąd okręgow y jako handl.. O ddział IV. 

Lw ów , dnia 6. lutego 1924.
L. ez. F irm . 13/24. Z re jestru  i iitm:> 

w ego  w ykreślić  natęży : S iedziba fir­
m y: Brata kolo T yczyna. Brzm ienie fir­
m y: L azar T a u n en ba urn et Comp.
Przedm iot p rzedsięb iorstw a: B ro w ar
piw ny. A to  na skutek  zw inięcia p rzed ­
siębiorstw a. D ata w pisu: 30 styczn ia
1924. 2352

S ąJ  okręgow y.
Rzeszów . 26 stycznia 1924.

L. cz. Firm . 24/24. Sp, I. 196, Zmiany
i dodatki odnoszące się do w pisanych 
już w re jestrze  handolw ym  firm spół- 
kow ych. N ależy w pisać do re jestru  firm 
spó łkow ych przy firmie Jonasz Kuli- 
m arkor w D rohobyczu, iż jako dalszy 
jaw ny spóinik do tc.iżc firm y w stąpił 

'inżynier M arian Klesi er \y e Lw ow ie, u- 
tlca N abięlaka 35 zam ieszkały. k :ó rv  
jest upraw niony do sam odzielnego •.od­
stępstw a i podpisywaaća firmy jak i 
inni spólmcY i żc firmę podpisyw ać bę­
dzie k reśląc  w łasnoręcznie brzm ienie 
firm y po p VI;u ..Jonasz K uhm arker". 
lub po n-iemie-.iku ..Jom is K uhm iirkcr” 
D ata w pisu: 24 styczn ia  1924. 2475

Sąd okręgow e jako handl. Oddz. V.
Sam bor, dnia 24 styczn ia  1924.
L. ez. Firm. 31/24. C. II. 238. Zmia­

ny I dodatki do w pisanych niż w reje­
strze  handlow ym  firm spółkow ych Do 
re jestru  C. należy w pisać przy finnie 
..W ytw órnia w yrobów  m etalow ych I. 
apara tów  piw nych L. H alpern i Ska. 
Spółka z ograniczoną odpow iedzialno­
ścią w D rohobyczu, że uchw ałą W al­
nego zgrom adzenia spójników z 9 s ty ­
czniu 1924 stw ierdzona protokołem  n o ­
taria lnym  z daty  D rohobycz, 9 s tycz­
nia 1924 Lrep. 62515 zm ieniono: 1)
brzm ienie firmy na ..W ytw ónm a w yro ­
bów m etalow ych ..M etal” , spółka z o- 
craniczona poręką w D rohobyczu. 2) 
podw yższono kapita ł zakładową- spółki 
z 5,090.000 mp. na 120.000.0oc mitu. czy­
li o kw otę  115.000.000 mkp., 3) w y b ra ­
no trzeciego zaw iadow cę w osobie 
h ra e la  H eim berga. kiscca w D rohoby­
cz!', a zarazem  zmieniono postanow ic- 
n:c k on trak tu  soólkii w ten sposób, żc 
Z arząd spółki składa się odtąd z trzech 
zaw iadow ców , a przynajm niej dw óch z 
nich m doisu je  firmę spółki. Dzień w ry­
su: II lutego 1924. 2473
c m! okręgow y jako handl.. O ddział II 

Sam bor, dnia 11 lutego 1924
F inn . 03/24. B. K. 114. W pis do re ­

jes tru  liajTd-olwego firmy spóffifliw.cj.. Do 
H jes tru  firm spółkow ych akcyjnych ua- 
leży  w ciągnąć co następuje: SicJnnba
zakładu głów nego: K raków . Siedziba 
zakładu nijakiego: D rohobycz, Rynek 
7. Brzm ienie ftn n y : O rzeł: Poiski
P rzem ysł O buw niczy i T o w arzy stw o  
handlow o, sipólka akcyjna. P rzedm iot 
p rzedsięb io rstw a: W yrób przedm iotów  
Przem yślu obuw niczego oraz w szel­
kich pokrew ny cli a rtyku łów , jak rów ­
nież handel tynni tow aram i na rachu­
nek w łasny  i cudzy i w yrób  przed- 
ir fotów uży tkow ych  w szelkiego rodza­
ju i handel tym i tow aram i na rachunek 
w łasny  i citezy, nabyw anie na w ła­
sność i w ydzierżaw ianie takich sa ­
mych lub pokrew nych  przedsięb iorstw , 
branie udziału w p rzedsięb iorstw ach  
jak wogó-le prow adzenie w szelkich in­
teresów  służących celom spółki. S to ­
sunki praw ne spółki: Spółka a k c y jn a .'
Założenie tejże i jej s ta tu t po tw ierdzo­
ne zostało  postanow ieniem  M inister­
s tw a  P rzem yślu  i Hanuiu o raz  Skarbu 
z 16 m arca 1923, ogłuszone w Nr 91 
u izędow cgo .,M onitora Po lsk iego” z 21 
kwąetnia 1923. K apitał zak ładow y spół­
ki w ynosi 109 milionów mp. podzielo­
nych n a  10.000 sztuk pelnow płacouycli 
i n a  okaziciela op iew ających akcji po 
10.600 mp. C zas trw an ia  spółki jest nie 
ograniczony . Podpis f i rn y : Firm ę spół 
ki i- fiiję podpisuje się w ten sposób, że 
pod brzm ieniem  firm y przecz kogokol­
w iek wypisaiiiem, stam pilją w yciśnię- 
tem lub w ydrukow aiicjn ikołlcktyw nic, 
albo dw aj członkow ie R ady Zawtodo- 
wczej, albo jeden członek R ady Z aw ia- 
dlcwczej łącznie z prekturzystą — ten 
ostatn i z dodatkiem  w skazującym  pro­
ku rę  w ypiszą sw e  nazw iska. R ada Za- 
w ładow cza składa się najm niej z sze­
ściu. a najw yżej z p iętnastu  członków . 
P ie rw sza  R ada Z aw fadów cza w y brana  
na okręg  p ierw szych  trzech  lat, sk tada 
się z dziew ięciu członków .
Ii Qen. dy r. N orbert B enedykt w  Tc- 
m es w arze  (Rusnunja), 2) D yr. Dr. Ru­
dolf v. Aczel w B udapeszcie, 3) P rez . 
A leksander F ischer w e W iedniu VII. 
Z icglcrgasso 6, 4) Dr. S tan isław  G ar- 
sk-i, dy r. P ow szechnego  Banku K redy­
tow ego w c L w ow ie, 5) Dr. Ludw ik 
M erz, adw okat w  K rakow ie uf. S ta ro ­
wiślna 1, 6) D yr. H erm an Zlins w K ra­
kow ie ul. A snyka 3. 7) Gen. dyr. L u­
dw ik K lausner w e W iedniu VI. M aria- 
hMiersttrasse, 8) D yr. Rudolf He rur i ed

n

: l
i

w e W iedrmi Scłilicsselgarsse, 9) Ludwik 
Klauwjor. b. kap itan  W. P . w K rakow ie. 
O głoszenia firm y ogłoszone będą w Mo 
m ierze Polskim , p ra z  w jednej gazecie 
w ychodzącej w K rakow ie. Dzień w pi­
su: 1 m arca 1924. 2474
Są:! ok ręgow y jako li and!. O ddział V.

Sam bor, dnia 1 m arca J924.
L . c z .  F inn . 34/24. C. I. 17, Zmiany 

odnoszące się do w pisanych już w ic - 
jcst.rzc handlow ym  spółek. Do re jestru  
U. P izy  rum ,e „ trium pli” , naftow a 
spółka z ograniczoną poręką w T usta- 
uuw icach należy wp s..ć następujące 
zm iany: W ykreśla się Jerzego  ilaasc- 
go jalkla dy rek to ra  i p reku rzystę  t raz 
Kdcharda S tauge. ju ijuszu  U rógcra , d ra  
M arka A leksandrow icza i S zariouę  
W ahl jętko prok irzystó  a . W pisuje się 
RcnO G uoniam a jako zaw iadow cę 'o ra z  
dra  Józef i Bacha jai;o kollcktyw  nego 
prokuren ta  zam icszkalycii we Lwu%yie. 
ul. B atorego  26. Dzień wpisu; 12 lute­
go 1924. 2454
c-ąd okręgow y jaku handl.. O Jd /ia ) ii.

Sam bor, dum 12 lu tego 1924.
Firm. 16/24 C. II. .73 . W pis do rcic- 

nrrn hafidlow cgo firmy spółkowej. Do 
re jestru  C. tiależy wc ągnąć co n as tę ­
pu ję: S iedziba firm y : B orysław . Brzmię 
nic firm y: „M nntauia". sk ład  artyku łów  
technicznych spółki z ograniczoną po­
ręką. P rzedm io t p rzedsięb iorstw a: za- 
i (:bki! v w,c pro w adze:; !o p r zc d>i ę bl ors t w c 
inzidh.w cgo kupna i sp rzedaży  m aszyn, 
kurlów i zbiorników o ra z ’ wszelkich ar 
tyku!ów  i narzędzi w chodzących w za ­
k res p rzem ysłu  górniczego. Firm a spó ł­
ki: k o n trak t spółki z d a ty  D rohobycz, 
dnia 30 grudnia 1923 Lrep. 112.401. Za- 
w!od"->vcy: M aurycy  Bteler i Leon
E gert w B orysław iu. Kapitał zak łado­
w y w ynosi: 600,000.000 mp. w  sałości 
i w gotów ce w p łaćm y  Czas trw an ia  
spóifsli nieograniczony. P<yJpis rirnsy: 
fX>J brzm ieniem  Lr my iłodpisuje w aż­
nie każd y  z zaw iadow ców . Dzieii w pi­
su: 16 styczn iu  1924. 7446
Sąd okręgow y jako handl. O ddział V.

Sam bor, dnia 16 s ty c z n a  1924
Firm. 4J.24, U. 1. )5(i. Zmiany, odno­

szące się do w pisanych już w rc iestrze  
handlow ym  firm spó łkow ych. Do reje­
stru  C. na leży  w pisać p rzy  firmie 
„D ros”, D rohobyćka rafineria olejów 
skalnych, spółka z ograniczoną odpo­
w ied z ia ln o śc i w Ryclieicach następu ją­
cy zmiany. W y k re ś la  się M aurycego i 
Jerzego Ifaasego  jako d y rek to ra , oraz 
W incentego T yszow ieckiego, D ra M ar­
ka A leksandrow icza, Rcne Cornilie i 
Szarlo ttę  W alii .iairo p roku rzystów . 
W p.suje się Renc O uouiaina jako zaw ia­
dow cę, oraz H erm ana I.. TugeirJhnfta 
jako kollekty w nego prokuren ta , zam ie­
szkałych  w e L w ow ie, ul. B atorego 26. 
Dzień w pisu: 15. lutego 1<>24. 2470
Sąd ok ręgow y  jako handl.. O ddział V.

Sam bor, dnia 15 lutego 1924.
L. cz. Firm . 32/24. C. I. 4. Zmiany, 

odnoszące się do w pisanych  już w re je ­
s trze  handlow ym  spółek. Do rejestru  C. 
p rzy  firmie „P rem ie r” , naftow a spółka 
z ogr. por. w T ustanow icach  należy w pi­
sać następujące zm iany. W ykreśla  się 
Jerzego  Hr.asego jako d y rek to ra , proku- 
rzy stę . zaś Jana  N epom uka Kaana jako 
dyr.. o raz  R icharda S tauge, Juljusza 
G rógera, D ia M arka A leksandrow iczu i 
S za rle ttę  Wralil jako p rokurzystów . 
W pisuje się Rene (Juonuinui jako z;i- 
w iadow cę, oraz D ra Józefa Bacha iako 
kollektyw rrego p rokuren ta , zam ieszku- 
l j ’eh wc Lw ow ie, ul. B atorego  26. Dzień 
w pisu: 12. lutego 1924. 2469
Sąd okręgow y  jako handl.. O ddział 11.

Sam bor, dnia 12. lutego 1924.
L. cz. Firm. 33/24. C. I. 14. Zmiany, 

odnoszące s:ę do w pisanych już w re je ­

s trze  handlow ym  spółek. Do reiesW1 
C. p rzy  iiim ic „A liiance“, naftow a s p ^  
ka z ograniczoną poręką w Tu.staJiowr 
eacli należy w pisać następujące zmia/’! 
W y k i t ś la  się Je rzego  H aascgo jako W  
rek to r a j p roku rzystę  zaś Jana  NeP 
muku K aana-jako  d y rek to ra , oraz Lu. 
M arka A leksandrow icza i Szarloto 
W;.hl jako p roku rzystów . W pisuje ^  
Rcnc Óimniama iako zaw iadow cę, ot*" 
D ra Józeia  B acha jako kołltktywfl®* 
prokuren ta , zam ieszkałych v.e L w o ^  
ul B atorego 26. Dzjcri w pisu: 12. luWJk 
1924. 2f
Sąd okręgow y jako handl.. Oddział w

Sam bor, dnia 12. lutego 1924. .
L. cz. Firm. 35.24. C. 1. 45. ZnM™' 

odnoszące się do w pisanycii już w reh  
sit ze lumdlow > in spółek. Do rejestru 
w pisać należy p rzy  firmie „KrciblweM 
G alizicn” . spotka z ograniczoną P°.r?!ż 
w T ustauow icacii następu jące źiuiaj>j 
W y k tcś la  się Je rzego  H aascgo jako “7 
rek to ra , oraz D ra M arka A leksandro '*  
cza, Szarlo tę  W ahl i R icharda Sta® ; 
iako p iokurzysrów . W pisuje się Re' 
Ouonianiu jako zaw iadow cę, oraz "  
Józefa Bacha iako ko llck tyu  tiego Pr '  
km em a. zam ieszkałych w c Lwowie* 
lica B atorego 26. Dzień w pisu: 12. -
go 1924. .
Sad .okręgow y jako handl.. Oddział * 

Saiubor. dnia 12 lutego 1924.
L. cz. n r iu . 3-424 C. I. 145. ZaM® 

odnoszące się do w pisanych już w j 
jestrzc  h-.mdlowym spółek. Do rcieSl-t‘ 
C. należy w pisać przy  firnce „Centfid  ̂
spółka dla w ierceń ropnych z. oST*®. 
c/.nua poręką w T ustanow icacli naS«o 
pojące zm iany. W y k reś la  się Jer**®, 
H aascgo iako dy rek to ra , oraz Dra | 
ka A ieks-jndrow fcza i S zarlo ttę  

jako p iokurzysfów . W pisuje się 
Om.-r.iama jako zaw iadow cę, oraz 
Jó /e fa  B acha iako krdlektyw nego V'« 
kurcu ta . zam ieszkałych wc L w ow ie,®  
ca B atorego  26. Dzień w pisu: 12.
1924. . ,Zn
bud ('k ręgow y ja.ko handl., O d d z ia ł'

Sam bor, dnia 12. lutego 1924.
L. ez. J-drm. 37/24. C. I. 151. 

odnosząca się do w pisanych już 
iestrze htm diow yin spółek. Do 
C-. należy  w pisać p rzy  f nnie 
ftow a spółka z ograniczona 
T ustanow icacli następujące zmiany> p. 
k reślą  sie Je rzego  H aasego i , ^ rŁnrd* 
rzego H alpernn jako dyrek torów  
D ra M arka A leksandrow icza i 
tę  W ahl .jako prokurzystów . 
się Rene (Juoniania jajco za w! ad o 1 
oraz D ra Józefa B acha jako kolleK ^  
nego p roku ren ta , zamieszkałyc*1 ,sjj; 
L w ow ie, ul. B atorego  26. D ata ^ * 4$
12. luft go 1924. . , rt.
Sad okręgow y iako handl.. Oddzk" 

Sa.mbor. dnia 12. lutego 1924.
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